
W 61 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

W hołdzie uczestnikom
bohaterskiego zrywu

Egipt Zbliżają się zimowe wakacje

Wykryto spisek 
przeciw rządowi

A. Sadata
JsTc donosi dziennik kuwej- 

cki „Al-Anba” egipskie siły bez 
pieczeństwa wpadły na trap spi 
siku wymierzonego przeciw rzą 
dewi prezydenta Anwara Sa­
dowa. Był on dziełem nowej taj 
nej organizacji islamskiej, któ 
rej nazwy ani programu dzien­
nik nie ujawnia. Wszystko jed­
nakże zdaje się świadczyć, iż by 
Jo to ugrupowanie podobne do 
tego, które w reku ub. dokona­
ło zamachu na jednego z byłych 
ministrów egipskich. Dziennik 
ku we jaki nie pisze również sło 
wa ra temat dokonanych w 
związku z tym aresztowań. Wia 
demo jedynie, iż przywódca or- 
ganizacji zdołał zbiec. (PAP)

Nadal napięta sytuacja 
na południu Libanu
Na południu Libanu nadal 

utrzymuje się naoięta sytua­
cja. Podczas dni' świątecznych 
stanowiska artyleryjskie armi‘ 
izraelskiej i oddziałów bojó­
wek prawicy libańskiej dowo. 
dzonej przez dezertera z regu­
larnej armii libańskiej, majora 
Haddada, ostrzeliwały niejed­
nokrotnie wioski i miejscowoś­
ci południowolibańćkie także 
w rejonach, gcWe stacjonuia 
oddziały Tymma sowach Sił 
Zbrojnych ONZ (UNIFTL). 
Ostrzelane zostało m. in. mia­
sto Nabatija i jego okolice. 
Dwukrotnie pod ogniem arty­
leryjskim znalazły się stano­
wiska sił ONZ w rejon te Ra- 
szafija. w środkowej części Li­
banu południowego. (PAP)

Ponad pół miliona dzieci
wyjedzie na zimowiska

Zbliżają się dwutygodniowe 
zimowe wakacje szkolne, któ­
re dla uczniów szkół podsta­
wowych przypadają w dniach 
od 21 stycznia do 2 lutego, a 
dla młodzieży szkół średnich 
— od 4 do 16 lutego. W okre 
sie tym wyjedzie na zimowis 
ka ponad pół miliona dzieci, a 
ok. 2,6 min znajdzie atrakcyj 
ne formy spędzania czasu wol 
nego od nauki w miejscu za­
mieszkania.

Jak zwykle dużej pomocy 
udzielają zakłady pracy, które 
udostępniają dzieciom własne 
ośrorfki wypoczynkowe, świe­
tlice, domy kultury, stołówki. 
Otwarte też będą dla uczniów 
liczne obiekty i pomieszczenia 
klubów sportowych, baseny 
pływackie itd.. projektuje się 
atrakcyjne wycieczki, jeśli zi 
ma dopisze — kuligi, naukę 
jazdy na nartach r na łyżwach.

Ciekawe zajęcia dla dzieci 
interesujących się poszczegól­
nymi dyscyplinami sportowy­
mi zapowiadają warszawskie 
kluby sportowe. Udostępnione 
będą hale sportowe, w tym 
najbardziej znana i popular­
na w Warszawie hala „Gwar 
dii”. Zwiększone zostanie wy 
datnie na okres ferii zaopatrzę 
nie wypożyczalni sprzętu 
sportowego.

Na przyjęcie ok. 69 000 dzieci 
przygotowuje się woj. nowo­
sądeckie. Wypoczywać będą w 
przygotowanych do tego ce­
lu obiektach oświatowych, 
schroniskach młodzieżowych i 
zakładowych ośrodkach wcza 
sowych.

Przygotowuje się tutaj cie 
kawy program wypoczynku, 
głównie różnego rodzaju zaję 
cia sportowe na świeżym pó-

wietrzu: „olimpiady zimowe”, 
wycieczki turystyczno - krajo 
znawcze itp.

W woj. tarnowskim wypoczy 
wać będzie ponad 45 000 dzie 
ci i młodzieży, ponad 7 000 wy 
jodzie na zimowiska. Poważnie 
wzrośnie liczba dzieci wiejs­
kich, które spędzą ferie w 
miejskich ośrodkach wyciecz­
kowych; będą one zwiedzały 
zabytki, muzea, ciekawe obiek 
ty itd.

W woj. wrocławskim zwięk 
szono liczbę zimowisk i obo­
zów sportowych, z których 
skorzysta ok. 100 000 uczestni 
ków. Dołożono starań aby mło 
dzież miała wszędzie wygodne 
pomieszczenia ze stołówką na 
miejscu. W programie głównie 
sport: narty, łyżwy, wyciecz­
ki. Oby tylko zima dopisała.

PAP

Ka zdjęciu: wieniec pod pomnikiem Powstańców Wielkopolskich w 
Poznaniu skłcdają (cd lewej): przewodniczący Krajowej Komisji 
Weteranów Powstania Wielkopolskiego Bernard Łuczewski oraz 
członkowie delegacji tejże Komisji: Edmund Goćwiński i Marian Spy­

chalski.
• Fot. — S. Ossowski

Wczoraj, w dniu 61 roczni 
cy wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego oddano hołd bo­
haterem tego zwycięskiego 
zbrojnego zrywu Polaków.

W Poznaniu w samo polud 
nie zabrzmialy dźwięki syren, 
po czym pod pomnikiem Pow 
stańców Wielkopolskich złożę 
no wieńce i wiązanki kwiatów. 
W asyście kompanii honorowej 
Dowództwa Wojsk Lotniczych 
wieńce złożyły m. in. delega­
cje — Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu z kierów 
niklem Wydziału Pracy Ideo­
wo - Wychowawczej Maria-

nem Jakubowiczem, Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD, Kra 
jowej Komisji Weteranów 
Po wstań i a * Wi e Ikopolsk ie g o, 
Wojewódzkiego Komitetu FJN, 
Wojska Polskiego, organizacji 
społecznych, młodzieży. Uro­
czystość. na którą licznie orzy 
byli kombatanci, zakończyły 
dźwięki „Warszawianki”.

Tego samego dnia oddsno 
także hołd bohaterskim u- 
czestnikcm Powstania Wielko 
polskiego wę wszystkich rniejs 
cach upamiętnionych ich wal 
ką w województwie poznańs­
kim, a także kaliskim i pils­
kim. (wig)

Przed końcem roku

Wypowiedź W. Brandta

Lata osiemdziesiąte 
- dekadą kontroli 

zbrojeń
W artykule zamieszczonym w 

biuletynie zachodnioniemicckie.i 
partii SPD były kanclerz RFN 
Willy Brandt, wyraził pogląd, ze 
nadchodzące lata osiemdziesiąte 
musza okazać sic dekadą kontroli 
zbrojeń i walki z głodem w świę­
cie.

W. Brandt, który pełni funkcje 
przewodniczącego komisji ‘północ— 
południe przestrzegł, że jeśli nic 
zostaną podjete poważne wysiłki 
zmierzające do usuwania różnic 
w poziomie życia miedzy krata­
mi wysoko rozwiniętymi a kraja­
mi Trzeciego Świata może miedzy 
nimi dojść w przyszłości do kon­
fliktu zbrojnego. (PAP)

W Stoczni Gdańskiej

Wytężona praca 
dla wykonania planu
W Stoczni Gdańskiej im. Le 

■p. i na przekazany zóstał 27 bm. 
przedterminowo drobnicowiec 
o nośności 16 000 ton „Isla Flo 
rena” dla armatora ekwador­
skiego. Załoga największej na 
szej stoczni produkcyjnej do­
kona wszelkich starań, ażeby 
w pełni wykonać tegoroczne 
pianowe zadania. Jeszcze kil­
kanaście tygodni temu wyda­
wało się to niemożliwe. Zale­
głości powstały na początku 
roku, a potem zakłócenia ko­
operacyjne stworzyły niezwy­
kle trudną sytuację. Obecnie 
— po okresie wytężonej pracy 
— pełne wykonanie zadań ro­
cznych stało się realne. Stocz­
niowcy gdańscy, którzy do tej 
nory przekazali armatorom 15 
jednostek o łącznym tonażu 
ponad 160 000 DWT,, muszą w 
ostatnich dniach roku oddać 
do eksploatacji jeszcze pięć 
statków. Gotowe są już dwie 
jednostki: trawler — przetwór 
nia dla ZSRR „Michaił Kwas- 
nikow” i drobnicowiec dla In 
dii „Kalidas”, Na pozostałych 
trwają ostatnie prace wypo­
sażeniowe. Jeden z nich „Rio 
Ulua”. chłodnicowiec powró­
cił właśnie z prób morskich.

PAP

W sprawie sankcji przeciwko Iranowi

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
rozpocznie się w sobotę?

ONZ Donald MoHenry wznowił 
w środę konsultację zbiorka­
mi Rady Bezpieczeństwa w ce-

Dodatkowe ilości wyrobów

W 30-lecie zjednoczenia ruchu ludowego

Uznanie dla działaczy 
ZSL z Pilskiego

Z okazji trzydziestolecia 
zjednoczenia ruchu ludowego 
w Polsce odbyło się w Pile 
plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL. 
Przybyli na nie weterani i 
działacze ludowi województwa 
pilskiego. W obradach uczes­
tniczyli przedstawiciele woje 
wódzkich władz politycznych 
i administracyjnych z sekreta 
rzem KW PZPR — Marianem 
Mączyńskim i wicewojewodą 
pilskim — Romanem Jachni- 
kiem na czele. Przewodnicząc 
obradom prezes WK ZSL w 
Pile Janusz Paluchowski oce 
nił dorobek ruchu ludowego 
w 35-leciu‘ PRL oraz omowił 
udział liczącej 8 750 członków 
wojewódzkiej organizacji ZSL

w rozwoju województwa pils 
kiego.

Wyrazem uznania dla zasług 
działaczy ruchu ludowego w 
Pilskiem jest przyznanie wy­
sokich odznaczeń oaństwo- 
wych oraz regionalnych.

Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski wręczono Stefa­
nowi Borowskiemu, Bronisławo­
wi Ekiertowi, Brunonowi Radów 
skiemu Krzyże Kawalerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski otrzymali: 
Stanisław Brzeziński. Franciszek 
Bułaj, .Walerian Breitenbach, Ed­
ward Chraplak, Władysław Cia- 
ciuch, Paweł Cieślik, Kazimierz 
Jakubowski, Maria Kilar, Broni­
sława Kosowicka, Jan Miłkowski. 
Stanisława Pietrzak, Klemens 
Przybylski, Marianna Wojciechów 
ska. (w’s) ।

Ireński minister spraw zagra 
niecnych Sadek Ghątbzadeh o- 
świadczył w środę w wywia­
dzie dla amerykańskiej sieci te 
lewizyjnej ABC, że jeżeli Sta­
ny Zjednoczone wprowadzą blo 
kadę gospodarczą Iranu, bądź 
jeśli Rada Bezpieczeństwa za­
stosuje sankcje ekonomiczne 
wobec Iranu, to wszyscy zakład 
nicy amerykańscy przetrzymy­
wani w ambasadzie USA w Te 
heranie staną przed sądem pod 
zarzutem szpiegostwa.

Ajatollah Hossein Montazeri, 
który w tym tygodniu przepro­
wadził rozmowy z zakładnika­
mi powiedział, że „przed sądem 
powinien stanąć rząd amerykań 
ski. a nie zakładnicy” i, że jeże­
li wystąpią oni przed trybuna­
łem międzynarodewym, który 
rząd irański ma zamiar powo­
łać. to „nie jako oskarżeni, lecz 
jatko świadkowie”.

Tymczasem delegat USA w

iu uchwalenia przez Radę Bez­
pieczeństwa jeszcze przed 1 
stycznia sankcji przeciwko Ir a 
nowi. Źródła dyplomatyczne w 
Nowym Jorku twierdzą, że po- 
siedzejnic Rady Bezpieczeń­
stwa zwołane na wniosek USA 
w tej sprawie może rozpocząć 
się w najbliższą sobotę.

W środę przybył do Tehera­
nu członek Kongresu USA 
George Hansen. Jest to jego dru 
ga prywatna misja, której ce­
lem jest doprowadzenie do zwoi 
nien-ia zakładników amerykań­
skich. Hansen powiedział kores 
pendentowi Reutera, że warun 
ki w ambasadzie USA w Tehe­
ranie polepszyły się. Dodał on. 
że w porównaniu z jego pierw­
szą misją w Iranie z listopada 
nastąpił znaczny postęp. (PAP)

ziemniaczanych
Do końca roku pozostały 3 

dni robocze. W większości za 
kładów przemysłowych kończ?/ 
się realizację tcgorocznycn za 
dań. Są jednak i takie zało­
gi, które wykonały już plany 
sprzedaży.

— Plan sprzedaży wyrobów 
gotowych i usług, wartości 870 
milionów złotych, zrealizowa­
liśmy 21 grudnia — mówi za 
stępca dyrektora Wielkopols­
kiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego W Lu­
boniu koło Poznania, Miłosz 
Stankiewicz. — Dostawy na 
rynek są w tym roku o 62.3 
procent wieksze, niż w roku 
ubiegłym. W pełni realizuje­
my zamówienia handlu na 
mączkę ziemniaczaną i droż­
dże. Do końca roku wyprodu 
kujemy dodatkowe ilości dek 
stryny. słodu, syropu ziem­
niaczanego i drożdży, wartości 
10 milionów złotych. Są to pół 
produkty dla zakładów róż­
nych przemysłów, między in-

i wikliniarskich
mymi cukierniczego, piekarni 
czego, farmaceutycznego.

— Wykonaliśmy już wszyst 
kie nasze zadania — informtl 
je dyrektor Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji Wi 
Winiarskiej „Las” w Pozna­
niu, Stanisław Chmielewski — 
z tym, że plan sprzedaży ryn 
kowej oraz eksportowej zrea 
licowaliśmy 20 grudnia. Na ry 
nek dostarczyliśmy meble oraz 
galanterię koszykarską z wi­
kliny i trzciny importowanej 
za 47 milionów złotych. Do 
kilkunastu krajów Eurooy i 
Ameryki wysłaliśmy wyroby 
za 8 milionów złotych. Obec 
nie produkujemy dodatkowe 
towary, realizując zobowiąza 
nia naszej załogi dla uczcze­
nia VIII Zjazdu PZPR. Będą 
to ponadplanowe dostawy me­
bli wiklinowych wartości 
200 000 złotych dewizowych, 
dla krajów skandynawskich 
oraz wvroby za 2 miliony zło­
tych dla handlu krajowego.

(gra) 
.................... w........

Rezygnacja premiera 
Portugalii

Premier przejściowego bez­
partyjnego rządu portugalskie 
go, Maria de Lurdes Pintassil- 
go, złożyła 27 bm. rezygnację 
swego gabinetu na ręce prezy­
denta Ramalho Eanesa. Dymi­
sja rządu nastąpiła w 25 dn.i 
pn wyborach do parlamentu,

w których zwycięstwo odnio­
sła koalicja socjaldemokratów, 
konserwatystów i monarchis­
tów z Francisco sa Carneiro 
na czele, zdobywając 128 man­
datów w 250-osobowym Zgro­
madzeniu Narodowym.

PAP

Wypowiedź J. Arafata

Walka o wyzwolenie 
będzie kontynuowana
Przewodniczący Organizacji Wy 

zwolenla Palestyny. Jaser Arafat 
oświadczył, że Palestyńczycy, przy 
poparciu swych przyjaciół, będą 
kontynuować walkę o wyzwolenie 
spod izraelskiej okupacji ziem 
arabskich.
Sianem Zjednoczonym. Izraelo­

wi i Egiptowi nie uda sie zastra-' 
szyć patriotów palestyńskich, któ 
rzy nadal będą wystęnować prze­
ciwko tym kapitulanckim porozu­
mieniom 1 polityce wyprzedaży 
‘nteresów arabskich prowadzonej 
przez ob^ne kierownictwo egip­
skie. (PAP)

Ludność ZSRR liczy 262,4 miliona
Ludność Związku Radziec­

kiego wynosi 262 miliony 436 
tysięcy osób — podał Central­
ny Urząd Statystyczny ZSRR, 
który zakończył pierwszy etap 
opracowywania materiałów spi 
su powszechnego ludności kra­
ju, przeprowadzonego 17 stycz­
nia br. W porównaniu z po­
przednim spisem (1970 r.) licz­
ba ludności wzrosła o 20,7 min,

co stanowi 9 procent. Przyrost 
następował w stałym tempie 
— przeciętnie o 0,92 procenta 
rocznie.

Ludność miast ZSRR zwięk­
szyła się ze 136 min w r. 1970 
do 164 min w 1979 r. i stano­
wi 62 procent całej ludności 
kraju wobec 56 procent według 
stanu sprzed dziewięciu lat.

PAP

f krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Nowe złoża ropy
Odkrycie nowych złóż ropy naf­

towej w Meksyku zwiększa zna* 
ne rezerwy cennego surowca ener 
getycznego w tym kraju o około 
20 procent. Tak oceniają specja­
liści nowe odkrycia na polu mek 
sykańskiej rony. Meksykańskie 
Towarzystwo Naftowe nodało. iż 
nowe, bogate złoża węglowodorów 
odkryto w stanie Tabasco na po­
łudniu kraju. Jednocześnie otfi 
te pokłady gazu ziemnego zloka­
lizowano na nółnoey Meksyku, w 
stanie Coohuila.

Hawańskie obrady
W Hawańskim Pałacu Kongre­

sowym rozpoczęła się w środę

sesja zwyczajna Zgromadzenia Na 
rodowego Republiki Kuby. w 
pierwszym dniu posiedzenia 461 
posłów jednomyślnie zaaprobowa­
ło projekt budżetu państwa na 1930 
rok oraz plan rozwoju gospodar­
czego i społecznego na przyszły 
rok. W nowym budżecie zakła­
da się wpływy o wysokości 8.534.4 
milionów peso a wydatki — 9.530.4 
milionów. Zwraca się uwagę, że 
wydatki na oświatę i ochronę 
zdrowia wyniosą 1.802 milionów 
pesos.

Ucieczka z więzienia
Z Salina Cruz w Meksyku na­

deszła wiadomość o zuchwałej 
ucieczce z tamtejszego więzienia

32 skazanych. Udaną próbę Uciecz 
ki podjęli oni w noc poprzedza­
jącą święta Bożego Narodzenia i 
zbiegli poprzez otwór w ścianie 
dzielącej więzienie od prywatne­
go mieszkania pewnych starusz­
ków, którzy niczego niezwykłego 
nie zauważyli.

Droższe szkoły
Czesne w państwowych szko­

łach i uczelniach Japonii wzroś­
nie o 25 proc, od nowego roku 
nauczania, który rozpocznie się 
1 kwietnia 1980 r Decyzję w tej 
sprawie podjęły Ministerstwo 
Oświaty i Ministerstwo Finansów. 
W ciągu ostatnich 10 lat opłaty 
za naukę w Japonii wzrosły dwu 
dziestokrotnie.
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Dla kogoś, kto oczekuje 

od kilku lat na wiesz 
kanie, słaba to pociecha. 

,że budujemy ostatnio tak 
dużo izb, jak nigdy dotych 
czas. A jednak takie so 
fakty, których znajomość 
też jest potrzebna — po to. 
by widzieć problemy spo­
łeczne kraju we właściwej 
skali.
_ Otóż, jak oznajmił nie­
dawno w Sejmie premier 
Piotr Jaroszewicz, w roku 
bieżącym pomimo spodzie­
wanego niepełnego wykona 
nia planu, przybędzie nam 
około 320 tysięcy mieszkań; 
takiej liczby mieszkań w 
ciągu dwunastu miesięcy 
nie wybudowano w Polsce 
leszcze nigdy. Dzięki te­
mu w roku 1979 zasadni­
czej poprawie ulegają wa 
ruńki bytowe mniej więcej 
miliona ludzi. Rok przy­
szły, zapowiadający się w 
gospodarce jako trudny, 
ma jednakże przynieść dal 
sze zwiększenie budowni­
ctwa mieszkaniowego; prze 
widziano przekazanie' do 
użytku około 346 tysięcy 
lokali, a więc znacznie wię 
cej niż w rekordowym, 
jak do tej pory, roku bie­
żącym.

Pomyślne wykonanie tych 
zamierzeń uzależnione jest 
w znacznym stopniu od 
utrzymywania się w zapla 
nowanych kosztach budo­
wania. W związku z tym 
wojewodowie, minister^ 
siwa i przedsiębiorstwa 
otrzymały jednoznaczne 
dyrektywy, dotyczące tej 
ważnej sprawy. Chodzi za 
równo o oszczędne (ale ra­
cjonalne) projektowanie, 
S os podarne wykonaws t wo, 
jak też o wzorową organi-
zaeję 
dów.
także 
ćach 
sób.

robót i placów bu- 
Isłotne znaczenie ma 
rosnąca pomoc w pra 
wykończeniowych o- 
które oczekują na

mieszkanie.
Własny dach nad głową, 

mieszkanie dla. każdej ro­
dziny — to jeden z podsta 
wowych problemów spolecz 
nych. stopniowo w Polsce
rozwiązywany.. Pomocne
przy tym są nie same kre­
dyty, maszyny i materiały 
budowlane, lecz — w róża­
nym stopniu — gospodarna 
myśl i rzetelna praca.

WP

11,5 min ton towarów 
przewiozły 

statki na Odrze
Utrzymująca się łagodna aura 

sprzyja pracy marynarzy „Żeglu­
gi na Odrze”, którzy kontynuują 
bez przerwy przewozy towarów 
na szlaku wodnym od Koźla do 
Szczecina. Dziś 27 bm. towary 
na Odrze przewoziło ponad 100 ba 
rek motorowych i zestawów 
pchanych — w ich ładowniach 
znajdowały się głównie węgiel, 
ruda żelaza, surowce mineralne, 
drobnica. W bm. statki odrzań­
skiej „malej floty’’ przewiozły 
juź ponad 700 000 ton towarów, 
zaś ogółem w Ciągu br 11.5 mi­
liona ton towarów. (PAP)

Wielostronna współpraca
medyczna krajów RWPG

Ważnym czynnikiem rozwo­
ju socjalistycznej służby zdro­
wia jest połączenie potencjału 
naukowego i * gospodarczego 
krajów RWPG. Integracji tej 
służy działalność Stałej Komi­
sji RWPG d.s. Współpracv w 
Zakresie Ochrony Zdrowia. W 
wielostronnej współpracy me­
dycznej bierze obecnie udział. 
nonad 350 ośrodków nauko­
wych z krajów RWPG. Rea­
lizowane są prace w zakresie 
11 kompleksowych problemów 
naukowych, w tym także wal­
ki z chorobami sercowo-naczy 
niowymi, infekcjami, zachoro­
waniami 'Wywołanymi przez 
wirusy i gry^ę.

W zakresie onkologii w kra­
jach członkowskich RWPG 
opracowano wspólnie kilka pre 
naratów przeci wrakowych.
Ukazały się także wspólny mo 
nografie, czego przykładem

jest opublikowana ostatnio w jów RWPG jest bezinteresow-
Moskwie wspólna praca pt. 
„Epidemiologia raka w kra­
jach RWPG”.

Stale rozszerzają się formy 
kontaktów. Tworzona jest obec 
nie służba „Intertransplant”, 
która połączy działalność oś­
rodków dokonujących prze-
szczepu 
CSRS,

nerek w Bułgarii, 
na Kubie, Mongolii.

NRD,’ Polski, na Węgrzech i w7 
ZSRR. Szczególna uwaga zwró 
eona jest teraz na wytwarza­
nie przyborów i aparatury bio­
medycznej. Rozwiązanie tego 
problemu możliwe jest tylko 
w ramach szerokiej koordyna­
cji, kooperacji i podziału pra­
cy między poszczególnymi kra 
jaźni. Przykładem tego są set­
ki opracowanych wspólnie 
przyrządów.

Nowym przejawem, interna- 
cjonalistycznej współpracy kra

ną pomoc udzielana Mongolii 
w dziedzinie rozwoju służby 
zdrowia. Członkowie komisji 
wyrazili gotowość swoich kra­
jów okazania pcmocy w dos­
konaleniu różnych dziedzin me 
dycyny w MRL, a szczególnie 
kształceniu kadr, organizacji 
służby zdrowia, badań nauko­
wych w zakresie pediatrii, w 
walce z chorobami zakaźnymi 
i uorawie ziół leczniczych. Dłu 
gofalowy program współpracy 
7. Mongolią realizuje Związek 
Radziecki. Jego ważnym pun­
ktem jest stworzenie materiał 
no-technicznej bazy służby 
zdrowia. ZSRR udziela pomo­
cy technicznej przy budowie 
szpitala zakaźnego, dziecięce­
go, położniczego i onkologicz­
nego. Przewiduje się także 
udzielenie pomocy Kubie w 
rozwoju oftalmologii.

PAP

Przeciwko nowym broniom

MONIKA WARNEŃSKA 
pisarka, dziennikarka

Nie ma skarbu
droższego niż pokój

Obchody 40 rocznicy
egzekucji w Wawrze

Przed 40 laty, 27 grudnia 
1939 r. niemiecki okupant do­
konał w Wawrze k. Warszawy 
masowej egzekucji polskiej 
ludności cywilnej, mordując 
107 mężczyzn schwytanych 
podczas łapanki. Zbrodnia w 
Wawrze — odwet hitlerowców 
za zabicie dwóch żołnierzy nie 
mieckich przez kryminalistów 
— była jednym z pierwszych 
w latach II wojny światowej

ta w Warszawie i w 
kraju.

27 bm. w 40 rocznicę 
nanej zbrcdni <xabyły

całym

doko- 
się w

przypadków zastosowania
przez Niemców zasady odpo­
wiedzialności zbiorowej wobec 
niewinnej ludności. Zapocząt­
kowała ona ludobójczą dzia­
łalność hitlerowskiego okupan

Warszawie uroczystości; odda­
no hołd pamięci ofiarom egze­
kucji.

Po apelu, w czasie którego 
przypomniano nazwiska roz­
strzelanych, kwiaty przed pom 
niklem złożyły delegacje dziel 
nicowego komitetu FJN Pragi 
Południe, władz miejskich i 
dzielnicowych, Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, stołecznych organizacji 
kombatanckich, zakładów pra­
cy, młodzieży. (PAP)

Niepomyślne prognozy 
gospodarcze w USA

Zespół ekspertów gospodarczych 
pracujących dla amerykańskiego 
tygodnika „Time” jest zdania, że 
nadchodzący rok 1980 przyniesie 
w USA pogłębienie istniejących 
problemów gospodarczo-społecz­
nych.

Utrzymujący się kryzys gospo­
darczy — twierdzą eksperci — 
spowoduje osłabienie działalności

produkcyjnej w wielu dziedzinach, 
co uwidoczni się szczególnie w 
d.rugiej połowie nadchodzącego ro 
ku. Według ocen specjalistów w 
Stanach Zjednoczonych wystąpi w 
1980 r. spadek produktu narodo­
wego brutto o 2.4 proe.. utrzyma 
się Wysoki wskaźnik inflacji oiaz 
nie zanotuje się skutecznych wy­
ników w walce z bezrobociem.

Kolejna udana 
transplantacja

serca
W szpitalu pod Niceą doko­

nano udanej operacji trans­
plantacji serca. Pacjentem był 
58-letni Jean Fourcard. Obec­
nie w świecie żyje z przeszcze­
pionymi sercami około 100 
osób, z których jedna poddała 
się tego rodzaju operacji 
przed 12 laty.

PAP

M/s „Kopalnia Siemianowice
nowy statek PŻM

Z brytyjskiej stoczni Go­
ran w Glasgow wyruszył w 
pierwszy' eksploatacyjny rejs 
nowy statek zbudowany dla 
Po’skiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie w ramach polsko- 
brytyjskiej soółki żeglugowej. 
No-wa jednostka o nazwie m/s 
„Kopalnia Siemianowice” ma 
nośność 16 500 ton i podobnie 
jek pozostałe statki z teł se­
rii, przeznaczona jest do trans 
portu towarów masnwych.

Jak informuje P2xT. w tvm 
roku stocznie brytyjskie orze- 
kazałv armatorowi tylko 
osiem a nie 22 statki jak pier­
wotnie nlanoy/ano (oozostałe

przekazane zostaną do końca 
I kwartału 1980 r.). Są wśród 
nich 3 masowce o jednostko­
wej nośności 16 500 ton i 5 
statków o jednostkowej nośno 
ści 4 400 ton przystosowanych 
do przewozów ładunków ma­
jowych. główni^ węgla i rudy. 
Wszystkie one sa bardzo no­
woczesne i charakteryzują się 
dużvm stopniem automatyki. 
Kilka z nich wyposażonych 
iest we własne urządzenia 
przeładunkowe co umożliwia 
im zawijanie do portów nie 
mających odoowiedniego po­
tencjału przeładunkowego.

PAP

Decydująca faza 
walk w Namibii

Rozgłośnia radiowa „Głos Na 
mibii” oświadczyła, że walka 
narodowowyzwoleńcza narodu 
Namibii prowadzona pod kie­
rownictwem Organizacji Ludu 
Afryki Południowo-zachodniej 
(SWAPO) przeciwko rasistom z 
RPA bezprawnie okupującym 
kraj weszła w decydującą fazę. 
W wyniku udanych operacji 
przeprowadzonych przez siły
SWAPO podkreślono w
komentarzu radiowym — zgi­
nęło około 1 500 oficerów i żoł­
nierzy wojsk pobudniowoafry- 
kań-kich oraz zniszczono znacz 
ne ilości sprzętu wojskowego 
wroga.

Przed kilkunastu dniami wróciłam z podróży wiodącej prze® 
Niemcy Zachodnie. Rozmawiałam w tym kraju z wieloma 
ludźmi, którzy szczerze pragną pokoju i o pokój walczą. Sły­

szałam jednak również wypowiedzi tych, którzy gotowń 
są uczynić wszystko, co jest w ich mocy, aby nie dopuścić 
do pokojowej stabilizacji w Europie i na świecie. Widziałam 
kreślone na budynkach i na ulicach swastyki, którymi dają 
znać o sobie neohitlerowey.

Przed kilkoma miesiącami wróciłam z kolejnej podróży 
do Indochin — jednego z najbardziej zapalnych rejonów 
świata, którego narody od trzydziestu z górą lat nie zaznały 
trwałego pokoju, nad którymi wciąż jeszcze nadal wiszą zło­
wróżbne chmury. Mam wciąż w oczach i w pamięci Wietnam 
z czasów wojny — poligon, na którym agresorzy z USA wy- 
próhowywali bronie masowej zagłady. Mam w oczach i w 
pamięci Kambodżę, kraj, którego zdziesiątkowany naród, 
a raczej resztki tego narodu ocalone zostały przed całkowi­
tym wytępieniem, zaplanow7anym z wyrachowaniem przez 
grupę zbrodniarzy-doktrynerów.

Przez kilkanaście lat ubiegłych myślą i piórem staram się 
towarzyszyć walkom i dążeniom wyzwoleńczym odległych 
narodów' — walkom i dążeniom, które pomimo wszelkich 
odrębności często przypominają nasze polskie sprawy, naszą 
polską historię. Przeżycia tamtejszych wojen, wspomnienia 
drugiej wojny światowej i okupacji hitlerowskiej — wszystko 
tu budzi spotęgowany protest i sprzeciw7. Protest i sprzeciw 
wobec usiłowań ze strony tych, którzy nasilają wyścig zbro­
jeń, którzy udoskonalone narzędzia zagłady instalują w Eu­
ropie. Protest przeciw7ko tym, którzy gotowi są zniszczyć na­
sze miasta, ledwie dźwignięte z gruzów i domy, w7 których 
rosną nasze dzieci, nie znające dotychczas na szczęście zło- 
WTogiej treści stewa: wojna.

Nie ma dla nas, dla naszej ójczyzny, dla naszego narodu 
skarbu droższego niż pokój. I nie ma dość ostrych słów po­
tępienia dla tych, którzy znowu mu chcą zagrozić.

Neonazistowski terror w RFN

, Stały przedstawiciel Zambii 
w ONZ, Paul Lusaka został po 
bownie wybrany przewodniczą 
cym Rady Narodów Zjednoczo 
nyrh do spraw Namćbii na rok 
1980. Po odebraniu w końcu 
1966 r. RPA mandatu powierni­
czego nad Afryką Połiuidmiowo- 
Zachcdnią Zgromadzenie Ogól­
ne NZ utworzyło w 1967 r. Ra­
dę (w której zasiada również 
Połeka) w celu przejęcia w Na­
mibii administracji z rąk RPA 
i przyznania temu krajowi nie- 
podległości. (PAP)

Wykolejenie wagonu

Komunikat Ministerstwa Komunikacji
27 bm. o godzinie 2,10 w no­

cy pociąg pospieszny z Rzeszo­
wa do Gdyni i Trzebiatowa nie 
zatrzymał się przed semaforem 
wskazującym sygnał „stój” i z 
małą prędkością najechał na 
koniec pociągu osobowego z 
Warszawy do Gdyni, który z 
przyczyn technicznych zatrzy­
mał się przed stacją Ciecha­
nów. Ostatni' wagon pociągu 
osobowego uległ wykolejeniu 
i uszkodzeniu.

Sześciu pasażerów rannych

w wypadku przebywa w szpi­
talu wojewódzkim w Ciecha­
nowie. Są to: Weronika Za- 
gróbska z Warszawy, Irena 
Oleśniak i Stanisław Buchaj- 
czyk z Gdyni', a także Elżbieta 
Linów, Marek Linów i Józef 
Kurowski z Gdańska. 11 osób 
Po . udzieleniu pomocy lekar­
skiej udało się w dalszą podróż.

Komisja Północnej DOKP w 
Gdańsku bada okoliczności wy­
padku. (PAP)

telefony
donoszą

• Nieprzepisowa jazda kierow­
cy „Syreny”, zakończyła sie wy­
padkiem na ul. Bema w Poznaniu. 
„Zastawa”, której zajechał dro- 
sre. wpadła bowiem, na Wskutek na­
głego hamowania, w poślizg i ude 
rzyła w stojącą na poboczu cie- 
żaróyrke. Ucierpiała Pasażerka 
„Zastawy”, która odniosła ob"a- 
żr”1a.
• W Poznaniu, na Rondzie Ko­

pernika o godz 17.55 wykoleił się 
tramwaj linii „13”. Przerwa w ru­
chu tramwajowym trwała 30 min.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez kierowe" ..Fiata” 
U6p. doprowadziło u zbiegu ulic 
Słowiańskiej i Murawa w Pozna­
niu do zderzenia r autobusem. 
Prowadzący samochód i jego pa­
sażer odnieśli obrażenia. (b)

Zaniepokojenie opinii pu­
blicznej w RFN, a nawet frak 
cji SPD w Bundestagu wywo­
łał fakt, że wraz z ponownym 
wzrostem w 1979 roku liczby 
ekscesów skrajnej prawicy., na 
sile przybrała gotowość prawi 
CGwych ekstremistów do dzia­
łalności terrorystycznej. Od­
czuł to na własnej skórze — 
co wywołało poruszenie wśród 
części zachodnioniemieckiego 
środowiska dzienni! arskiego, 
postępowych sił oraz demo­
kratycznych organizacji RFN 
— Paul Wermner z Wuerzbur 
ga, który został zmasakrowa­
ny przez neonazistów za ujaw 
nianie w swoich publikacjach 
prawdy o ich prawdziwym ob­
liczu oraz głoszonych hasłach- 
Tego brutalnego aktu terroru 
dopuścili się członkowie jed­
nego z ugrupowań neonazistów 
skich w RFN Front Działa­
nia Narodowych Socjalistów 
(ANS) działającego w północ­
nej części RFŃ. Charakterys­
tyczne jest, że działalność

ANS zaktywizowała się po pro 
cesie w Bueckenburgu jego 
przywódcy — Michaela Kuech 
nena i jego kamratów. Pro­
ces stał się okazją, przy któ­
rej oskarżeni wspominali daw 
ne czasy i usprawiedliwiali 
działalność hitlerowskiej dyk­
tatury, gloryfikowali więc 
NSDAP uznana w norymber­
skim procesie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych za par 
tlę przestępczą. Proces stał 
się wręcz miejscem pielgrzy­
mek neonazistów i starych fa­
szystów, kiedy jako świadek 
zeznawał amerykański boss
NSDAP Gary (Gerhard)
Lauck. Organizacja ta była też 
inicjatorem skierowania ok. 
2 000 telefonów z groźbą pobi­
cia i zmasakrowania autorów 
pokazanej w audycji telewi­
zyjnej „Raport” dokumentacji 
c zbrodniach Wehrmachtu, po­
pełnionych na ludności cy- 
wilnej w czasie ostatniej woj- 
nv. (P/ P)

Meksyk

JJ lxtoc-l“ wciąż płonie
Meksykański monopol naftowy 

„PEMEX” potwierdził w środę, 
iż do końca roku nie uda się cał 
kowicie opanować wycieku ropy 
naftowej z oceanicznego szybu 
naftowego ,,Ixtoc-l” w zatoce Cam

peche. Począwszy od 3 czerwca 
br, kiedy to nastąpiła eksplozja, 
na powierzchni oceanu płonie ro­
pa wypływająca z podwodnego 
źródła. (PAP)

W polskiej stacji badawczej

Warzywnik na Antarktydzie
Członkowie Polskiej Stacji 

Badawczej im. Henryka Ar- 
etowskiego na antarktycznej 
wyspie King George nie będą 
mieli kłopotów z brakiem świe 
żych warzyw. Rzecz nie tylko 
w tym, że w tej chwili zbliża 
się tam pełnia lata — albo­
wiem nawet najbardziej zahar 
towane odmiany warzyw nie 
mają szans na plonowanie w 
tamteiszvm klimacie. Świeże 
nowalijki oochcdza ze szklarni 
izka została założona w ubr. 
Pod szkłem znalazło się kilka­
set metrów kwadratowych

„ogródka” z pomidorami, ogór 
kami, rzeżuchą, sałatą i in­
nymi warzywami.

Jest to pierwsza szklarnia 
na Antarktydzie. W innych sta 
cjaćh badawczych dokonywa­
no już wcześniej doświadczeń 
z uprawami hydroponicznymi. 
ale prawdziwych inspektów 
jeszcze nie było. W przedsię- 
wzlęciu. któremu patronuje 
Ogród Botaniczny PAN chodzi 
z jednej strony o eksneryment 
badawczy, a z drugiej — rów­
nież o urozmaicenie jadłospi­
su (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsee: zachmurzenie du 
że, w godzinach wieczornych opa
dy deszczu.

Temperatura maksyfnalna od
plus 1 do plus 3 stopni, minimal 
na około 0 stopni. Wiatr umiar­
kowany i dość silny południowo- 
wschodni i południowy.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu. Koninie 1 
Pile minus 1 stonień. w Lesznie 
8 stopni; ciśnienie 1018 hPa czyli 
70’ 4 mm.
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SPRAWY POWSZEDNIE

Zadania na miarę
Na miarę? — żachnie się, 

kto pamięta dawne*  la­
ta. — Na miarę robiło 

się kiedyś buty, szyło przeważ 
me ubrania. — To prawda. 
Ale z biegiem czasu w na­
szym potocznym języku zdo­
było sobie prawo obywatel­
stwa określenie, podług które­
go mówi się o zadaniach 
na miarę współczesnej doby, 
slbc o zadaniach na miarę 
czyichś możliwości.

*) Wydanie grudniowe miesięcz­
nika KC PZPR „Ideologia i
Polityka”

Oto co o tym sadzi naczelny 
redaktor „Życia Warszawy” — 
Bohdan Roliński*):  „Część lu­
dzi i to na różnych szczeblach, 
jakby się zagubiła, jakby tem­
po rozwoju prześcigało ich, a 
wzrost poziomu życia służył 
tylko obrastaniu w piórka. 
Myślę, że partia powinna się 
nimi zająć, pomóc w podnie­
sieniu, głowy, zweryfikowaniu 
postawy lub też pomóc przez 
powierzanie im zadań 
na miarę ich obecnych 
możliwości” (podkr. — 
WP).

Przesadą byłoby twierdzić, 
że jest to jądro sprawy, któ­
rej na imię poczucie niemoż­
ności. Lecz na pewno uwagi 
wyrażone na temat ludzkich 
możliwości i poruczanych obo­
wiązków są od owego jądra 
nieodległe. Każdego dnia ma­
my sposobność rejestrować 
różnice w sposobie bycia i ży 
cia bliźnich, współtowarzyszy 
pracy; podczas gdy jedni za­
absorbowani są wykonywa­
niem zawodowych i społecz­
nych obowiązków — inni pła­
wią się w plotkowaniu do tego 
stopnia, że ogranicza to ich 
zdolność działania; tym wy­
starczy, by przez czyjeś nied­
balstwo nie dostarczono zapa­
łek do najbliższego kiosku, by 
popadali w katastroficzny na­
strój.

Pryzmat utrzymujących się 
powszednich trudności dopro­
wadził wyraźnie do zróżnico­
wania postaw Wobec codzien­
nych powinności, jak też wo­
bec dalszych zamierzeń doty­
czących rozwoju kraju. Z nie­
kłamaną troską o przyszłość 
ojczystej ziemi i trudem wy­
pełniania produkcyjnych pla­
nów — ostro kontrastują prze­
jawy obojętności, zniechęce­
nia, bierności. A właśnie aku­
rat potrzeba, jak rzadko kie­
dy, zwiększonej troski o spra­
wy kraju i poczucia współod­
powiedzialności za jego losy.

W Poznaniu przypomniano 
niedawno dwustulecie Komisji 
Dobrego Porządku, powołanej 
dwa wieki temu gdv Ojczyzna 
była w potrzebie. Teraz nie o 
ustanawianie nowych instytu­
cji idzie, lecz c wykrzesanie 
powszechnej energii do walki 
z przeciwieństwami, z który­
mi mamv do czynienia w co­
dziennym życiu Co z tego, iż 
wvrzekamv orzr wielu oka­

zjach na egoistów, na blagie- 
rów i lizusów, na symptomy 
wykorzystywania służbowych 
stanowisk dia uzyskiwania ko 
rzyści, na chciwość, dwulico­
wość, niefrasobliwość — kie­
dy czynimy to potulnie, nieofi 
cjalnie, stroniąc od zajmowa­
nia w tych kwestiach nieustę­
pliwej postawy.

Za wiele, zwłaszcza w os­
tatnim czasie, „ucieczki w pry 
watność”, zbyt liczne stały się 
zastępy tych, co to najpierw 
wymyślili a potem upowszech 
nili dewizę o „budowaniu so­
cjalizmu dla siebie samych”, 
skoro, jakoby, niemożliwe to 
w szerszej skali. Dla nich nie 
jest konieczne zwalczanie prze 
ciwieństw, albo pokonywanie 
dających się społeczeństwu we 
znaki niedomogów; oni gotowi 
są z nimi żyć, załatwiwszy so­
bie i familii godziwe opędze­
nie — z reguły niemałych — 
potrzeb. To przeważnie ci sa­
mi skorzy są do sporządzania 
rejestrów żali oraz spraw do 
załatwienia w celu przedłoże­
nia ich „górze”. I ci sami nie 
chcą słyszeć ani widzieć ni­
czego, co wiązałoby się z ko­
niecznością wzmożenia wysił­
ków dla należytegb wypełnia­
nia przez nich elementarnych 
wymogów umowy o pracę. Do 
tyczy to w jakiejś mierze rów 
nież osób na stanowiskach kie 
rowniczych.

„Część ludzi zagubiła się — 
twierdzi B. Roliński — z bra­
ku psychicznych predyspozy­
cji, a część z innych powodów 
nie może dać sobie rady z dys 
proporcjami, jakie pojawiły się 
w gospodarce, będącej w ta­
kim rozwoju, dysproporcjami 
między planowaniem a zarzą­
dzaniem, które w swej tkance 
organizacyjnej było odpowied­
nie na miarę (podkr. —■ 
WP) początków lat siedemdzie 
siątych, a wymagają uspraw­
nienia...”

No właśnie — znów: n ą 
miar ę. Niektórzy nie mogą 
stawić czoła, czy nie potrafią 
sprostać dzisiejszym potrze­
bom. Lecz jednocześnie zasta­
nówmy się, czy wszędzie do­
strzega się takich, którym po- 
ruczono do wykonania zadania 
wyraźnie poniżej ich możliwo 
ści? Czy nie mamy niekiedy 
do czynienia również z niedo­
stosowaniem obowiązków do 
ludzi w tym sensie, iż nie po­
wołujemy do powinności trud 
nych — ludzi odpowiednich 
lecz pozostających na drugim 
planie, w tym — bezpartyj­
nych? To nadzwyczaj istotne 
w chwili, gdy urzeczywistnia­
nie zadań na miarę za­
decyduje o tym. czy będziemy 
żyli lepiej, gorzej, bądź wciąż 
mniej więcej jednako. Pozo- 
staje noża dyskusją, że potrze 
ba krajowi powszechnego 

zwiększenia aktywności zawo­
dowej i społecznej obywateli, 
ale zawodowej chyba zwłasz­
cza. Nie da się do tego dopro­
wadzić samymi apelami; w 
w tym względzie bardzo wie­
le obecnie zależy od organiza- 
torów transportu, organizato­
rów produkcji, organizatorów 
zaopatrzenia, organizatorów 
budownictwa. Zgrzyty w tym 
zakresie rodzą niedobre nastro 
je i pociągają za. sobą rozmai­
te straty.

Gdy sięgnąć do przeszłości, 
łatwo tam odnaleźć konkrety, 
z jak znacznymi trudnościami 
borykaliśmy się chociażby z 
początkiem dekady lat siedem 
dziesiątych i jak wielkie pro­
blemy społeczne powiodło się 
rozsupłać. Najpierw — miej­
sca pracy dla milionów mło­
dych; potem — wprowadzanie 
w czyn szeroko pomyślanego 
programu socjalnego; inten­
sywne inwestowanie w roz­
wój gospodarki i jej unowo­
cześnianie; przyspieszanie tern 
pa budownictwa mieszkanio­
wego, dzięki czemu (wreszcie) 
cd trzech lat budujemy rocz­
nie więcej mieszkań niż za­
wieranych jest małżeństw.

Każdy dzień naszego życia 
przynosi sprawy wielkie i dro 
bne, wieści pomyślne i niepo­
myślne. Tak było i pozostanie 
zawsze. Z tego trzeba sobie 
zdawać sprawę jak też z tego, 
iż wprawdzie rozwojowy kurs 
Polski pozostaje niezmieniony 
-- zmianie uległy warunki na 
świecie; ignorowanie tych 
zmian nieuv/zględnianie ich 
przy nakreślaniu zamierzeń 
i planów, równałoby się 
lekceważeniu realiów. Podob­
nie jak spoglądanie na doko­
nania wyłącznie poprzez co­
dzienne utrapienia pomniej­
szałoby rozmiary ogólnonaro­
dowego dorobku.

Ileż to razy na łamach „Gło­
su” opowiadaLśmy się za tym, 
że przyszłość nasza jest w na­
szych rękach. I, jak się zdaje, 
stałe się to właśnie zada­
niem na miarę. Na miarę 
czasu. Rzecz w tym, by nie tyl 
ko to sobie uzmysłowić, lecz 
uznawszy tę bezsporną praw­
dę — wyciągnąć z niej twarde 
i jednoznaczne wnioski. Dotv- 
czą one ogółu obywateli, ale 
szczególnie kierowniczej ka­
dry. Bowiem nader ważne jest 
kształtowanie polityki perso­
nalnej na miarę stopnia roz 
woju kraju. To jedna z kluczo 
wych spraw. Przecież to, co 
ludzi w P>’sce denerwuje, nie 
jest politvką partii, lecz jej 
wypaczaniem, albo nieudolną 
realizacją.

WIESŁAW PORZYCKI

Powstaje 
elektrownia 

„Opole11

W Brzeziu nad Odrę powstaje elek 
trownia „Cpole". Obecnie prace 
koncentruję się przy wznoszeniu 
konstrukcji nośnej pierwszego blo 
ku, kotłowni pomocniczej, roz­
dzielni rozruchowej i przygotowa­
nia zaplacza dla przyszłych wyko­

nawców.
Na zdjęciu: brygeda zbrojarzy wy 
konuje fundamenty energobloku.

CAF — fot. Swiderski

U progu lał osiemdziesiątych

Z czym na rynek światowy?
Dewizy — z piasku”. Trud 

no o . bardziej efetktow- 
r.y, a zarazem optymi­

styczny slogan, tym bardziej że 
nie jest to żadna metafora, lecz 
fekt oczywisty: za butelki wy­
rabiane w hucie szkła „Ujście” 
koło Riły i eksportowane za gra 
nicę dostajemy w sumie ponad 
3 miliony dolarów rocznie. Su­
rowce — to piasek, soda, mącz 
ka wapienna, sćl, barwnika.

BUTELKI DOBRYM TOWAREM

Przypadek „Ujścia”, który z 
dozą optymizmu opisało nie­
dawno „Zycie Gospodarcze”, 
skłania jednak do refleksji nie 
tak bardzo jednoznacznych, ja­
kie wynikałyby z opisu. Natu- 
ralinie, można się cieszyć, że z 
krajowego surowca robi się ma 
sówkę, która w 60 procentach 
sprzedawana za granicę daje 
owe trzy z ckładem miliony. Ale 
sama tylko modernizacje, huty 
kosztowała krocie, w tym tak 
że dewizowe. Obecnie, aby u- 
trzymać produkcję i eksper t, nie 
zbędne są dalsze inwestycje. 
Niewiele mniej niż miliard zło­
tych, V lwiej części w dewi­
zach, jśko że urządzenia trzeba 
importować.

Butelki mogą być tak samo 
dobrym towarem eksportowym, 
jak każdy inny. Butelkami świa 
ta jednak nie zawojujemy. To 
dobrze, że je eksportujemy, nie 
zaniedbując przy tym potrzeb 
krajowego rynku. Debrze, że w 
świat wędrują także rozmaite 
polskie młynki do kawy, lodów 
ki, pralki, 'miksery, abażury, 
dziecięce rowerki, podobnie jak 
setki innych towarów. Często 
drobne to dewizowe zarobki, 
ale. zawsze...

Tylko, że coraz więcej uwagi 
powinniśmy w przemyśle i ca­
łej gospodarce poświęcać tym 
gałęziom eksportowym i takim 
konkretnym towarom, których 
cechą jest możliwie wysoki 
wkład myśli technicznej, kwa­
lifikowanej pracy, inwencji pro

jcktanta i konstruktora, nawet 
plastyka oraz specjalisty od er­
gonomii i organizacji pracy. To 
warem, których użyJkowe walo 
ry można co jakaś czas, a choć 
by i ęo reku, wzbogacać o nowe 
elementy, pomysły, technicznie 
rozwiązania, Butelki na pewno 
do takich towarów nie należą.

SZYBKI AWANS EKSPORTERA

Trudno ustrzec się dalszych 
na ten temat refleksji. Bo oto w 
labach siedemdziesiątych Pol­
ska zaczęła szybko awansować 
jako eksporter szeregu dóbr for 
malnie spełniających owe kwa 
lifikacyjne wymogi, określane 
cechą „wysokiego stopnia prze 
tworzenia”. A -więc — sprzętu 
motoryzacyjnego, za który w ro 
ku 1975 uzyskaliśmy równowar 
tość około 300 min dolarów, a w 
roku ubiegłym — już pół miliaT 
da. Maszyn budowlanych i dro 
gowych, za które wpływy dewi 
zowe wzrosły w tych latach z 
niespełna 300 min do ponad 600 
min dolarów. Obrabiarek do me 
tali, których ekspert zwiększył 
się w latach 1975—1978 ze 120

Sprzę ’ 
tu lotniczego, który dąje nam • 
roczne wpływy dewizowe rzę­
du 4 GO min dolarów. Wyrobów 
elektroniki przemysłowej i do­
mowego użytku, które zasiliły 
państwową kasę dewizową su­
mą około 18 min dolarów w ro 
ku 1975, natomiast z górą 40 mi 
Ilonami w roku ubiegłym. Wy­
robów przemysłowej automaty­
ki (łącznie ze sprzętem kompu­
terowym) i aparatury pomiaro 
wej, których sprzedaż na ryn-
kach zagranicznych przyniosła 
w roku 1975 nieco ponad 100 min 
dolarów, a w ubiegłym — z gó­
rą 200 milionów. Są to branże, 
w których dorobiliśmy się w o­
becnej dekadzie niemałego po­
tencjału produkcyjnego i nau­
kowo-badawczego (przykład 
zjednoczenia „Unitra”; 22 przed 
siębierstwa, 7 ośrodków badaw 
czo-rozwojowych, 2 biura pro­

jektowe, kilkadziesiąt tysięcy 
zatrudnionych, 15 procent całej 
produkcji — na zagranicznych 
licencjach). Ale z drugiej stro­
ny...

Z drugiej strony — podobny 
w skali potencjał w wielu 
innych krajach daje, jak moż­
na o tym sądzić ze statystyk — 
większe efekty eksportowe. Za 
sprzedawane za granicę wyro­
by elektroniki np. Francuzi uzy 
skują rocznie 3 miliardy dola­
rów, za obrabiarki — 300 milio 
nów, za tabor kolejowy — 400 
milionów. Oczywiście — prze­
my ’ tego kraju jest bardziej roz 
wimęty, legitymuje się wyższą 
produkcją, ma poza tym solid­
nie przetarte rynki zbytu. Ale 
nie sposób wyobrazić sobie, by 
wszystkie te elementy były we 
Francji aż kilkakrotnie więk­
sze niż w polskich odpowiedni­
kach tych przykładowo wzię­
tych branż, tak jak kilkakrot­
nie wyższa od naszej jest war­
tość francuskiego eksportu. A- 
nalogiczne porównania można 
by prowadzić w odniesieniu do
Belgii, Włoch, Wielkiej Bryta­
nii, NRD, Czechosłowacji i 
innych krajów, i ■ <

POSTĘP TECHNICZNY 
I INNOWACJE

Rzecz w tym,'że pojęcie to­
waru „wyżej przetworzonego’* 
nie zamyka się w ciasnej alter­
natywie: butelka czy maszyna. 
Również wśród maszyn i urzą­
dzeń analogicznego „autora­
mentu” istnieją różnice, mierzo 
ne ich poziomem technicznym i 
walorami użytkowymi. Różnice 
te są oczywiście płynne, można 
je zwiększać lub niwelować po 
stępem technicznym, aktywno­
ścią w dziedzinie innowacji. 
Jak „niespokojni” są w tym 
względzie niektórzy renomewa 
ni producenci dóbr eksporto-

Dokończenie na str. 4

KAROL RZEMIENIECKI

Magazyn nr 507 na Garba- 
rach zalewa ..masa to­
warowa” Pełno jej wszę 

dzie także na gankach l dro 
gach transportu wewnętrzne 
go. A gdy wszystkim się zda­
je. że w magazynie iuż nic się 
nie zmieści, nadchodzi kolej­
na dostawa — trzv wagony 
makaronu, lub dwa — dżemu.

— N.e odbieramy — protes 
tuja magazynierzy.

— MusiCie — ucina dysku­
sję orzedstawiciel dyrekcji 
Wojewódzkiego Przędsiebiors 
twa Hurtu Spożywczego.

Nowa dostawa upychana 
jest te tu. to tam. Tak samo 
zresztą jak poprzedni? Maga 
zyn przypomina wiec garnek 
z bigosem. Nie dość że -óżne 
towary sa przemieszczane. ied 
ne zastawiał? drugie Cheęsz 
dotrzeć dc dżemu — rozb+rz 
osłania jaC' so mur. któ-y two 
rza paczki makaronu. Mulisz 
wydać winę — rób .przekop” 
w hajdzie puszek z flakami. 
Pilnowanie w tvcn warun­
kach bv magazvn najpierw o- 
puszczał' te towary którvm 
najmniej pozostało dc upłvwu 
terminu przydatności ao spc 
żvcia — stanowi tvl<o noboż 
ne żvczenie Maeazvnierzv ma 
ja iuż sporo kłopotów z odszu 
kaniem — wśród produktów 
wartości milionów złoty'h 
akurat tego czego żada od­
biorca.

O tym wszystkim dyrekcja 
WPHS w Poznaniu została zawia 

domiona w kwietniu 1975 roku 
pismem kończącym się tak;

„służba magazynowa informu­
je, że za powstanie towarów prze 
terminowanych, ■ także innych 
szkód me będzie mogła ponosić 
odpowiedzialności”.

Po tym piśmie co kilka lub kil 
kanaście tygodni wpływały na­
stępne (najpierw do dyrekcji 
WPHS, a później (od roku 1976) do 
WSS „Społem” w Poznaniu. Ma­
gazynierzy nie tylko protestowa 
<> przeciw natłokowi tow^row i 
zapowiadali, że me będą odpowia 
dac za straty. Oświadczali rów­
nież od czasu do czasu, że „od­
mawiają przyjmowania wszelkich 
towarów”. Były to jednak tylko 
deklaracje.

Pisma do dyrekcji WPHS i 
WSS „Społem” alarmowały 
również, że przeładowanie ma 
gazynu nr 507 nie jest jego 
jedyna plaga Większość skła 
dowanych tam towarów wyma 
gała temperatury od zera do 
+ 15 stopni Celsjusza. Zimą 
słupek rtęci spadał jednak 
poniżei zera Latem zbliżał się 
zaś do 30 stopn: Pękały wów 
czas butelki ze sfermentowa­
nym, sokami i winami Wvdy 
mały sie puszki (bombaż). zewie 
rajace przetwory Trzeba by 
ło dodatkowo zatrudnić dwie 
kobiety. bv przeglądały nie­
które produkty.

Kolejna dolegliwością były 
dla magazynierów osoby z róż 
nych przyczyn w magazynie 
pracujące, ale bez odpowie­
dzialności materialnej. A więc 
kobiety,' które gustowały w 

koniaku. Uczniowie, których 
przywołano do przebierania 
kompotów, a przyłapano na 
piciu ..Radebergera”. Remon- 
towcy, którzy przez trzy mie 
siące rozbierali ścianę działo

Refleksje z sali sądowej

„Bigos" 
w magazynie

wą i naprawiali posadzkę. Oni 
też nie stronili od alkoholu. 
Kto jeszcze? Nie wiadomo, bo 
wiem podczas wymiany bramy 
magazynu, przez kilka dni nie 
był on zamykany ani dniem, 
ani nocą.

Dyrekcje WPHS i WSS „Spo 
łem” powiadomione o tych fak 
tach ra? do raz przysyłały 
do magazynu komisję. Ta 
stwierdzała, że żale magazy­
nierów nie sa bezpodstawne. 
I na tvm się kończyło. Donie 
ro w połowi**  1978 roku przy­
stąpiono do Poprawiania wa­
runków pracy. M in. oodzie 
łono magazyn nr 507 na dwie 
części a prawie wszystkie r.a 
poje alkoholowe przeniesiono 
do magazynu nr 505. Ale znacz 

nie wcześniej, bo w marcu u- 
biegłego roku, magazynierzy 
(było ich czterech) wypowie­
dzieli pracę. Trzeba więc było 
zrobić inwenturę zdawczo - od 
biorczą.

Inwenturż dotyczyła okresu od 
marca 1977 roku do maja 1978 roku. 
W tym czasie spisano na straty 
towary zepsute i uszkodzone war 
tości ponad 700 000 złotych. Ponad 
to podczas inwentury ujawniono 
produkty przeterminowane 1 nie 
pełnowartościowe za blisko 1,5 
min złotych. Z pewnością szko 
dy (w sumie 2.2 min zł.) byłyby 
mniejsze, gdyby nie anormalne wa 
runki składowania produktów 
żywnościowych Fakt, że przed­
siębiorstwo pozbyło się towarów 
za 2,2 min złotych nie spowodo­
wał by ktokolwiek komukolwiek, 
cokolwiek zarzucał. Dobrano się 
natomiast do magazynierów w 
związku z mankiem, którego roz 
miary zmieniały się w sposób 
przedziwny.

608 000 złotych manka ujawnio­
no w magazynie nr 507 — zawia 
damiata prokuraturę w sierpniu 

1978 roku dyrekcja WSS „Społem”.
575 060 złotych manka jest w ma 

gazynie — prostował w grudniu 
1978 roku Wydziat Lustracji Cen­
tralnego Związku Spółdzielni Spo 
żywców. W rezultacie o spowodo 
wanie takich niedoborów proku 
rator oskarżył czterech magazy­
nierów.

Nie można ustalić jakiej wyso 
kości manko powstało w okresie 
od marca 1977 do maja 1978 roku 
— stwierdził w czerwcu tego ro­
ku biegły sądowy, albowiem pod 
czas inwentury z magazynu nr 
507 wydawano towary (przyjmo­
wano je również) bez zachowa­
nia wymaganych w takich okolicz 
nościach reguł. Większość dowo 
dów przyjęcia i wydania nie zo 
stała — wbrew przepisom — spe 
cjalnie oznakowana przez komi­
sję inwentaryzacyjną. Nie można 
więc wykluczyć, że wydano to­
wary jeszcze nie spisane, co mo­
gło być przyczyną tak wysokie­
go niedoboru.

222 000 złotych manka można za 
pisać na karb oskarżonych — wy 
wodził ten sam biegły w paź­
dzierniku tego roku w uzupełnia 
jącej opinii. Uzasadniał ją tym, 
że przed inwenturą — z magazy 
nu nr 507, w którym praco wili 
oskarżeni, przemieszczono napoje 
alkoholowe do magazynu nr 505 i 
w tym zestawie towarów ujaw­
niony został niedobór w wysokoś 
Ci 222 060 złotych.

Opinii tej nie podzielił Sad 
Wojewódzki w Poznaniu, 
kwestionując nawet tak niską 
kwotę. Stwierdził, że oskarżę 
ni mieli w swej pieęzy całe 
mienie, składo.wane w magazy 
nie nr 507. więc nie można 
ich rozliczać jedynie z napo­

jów alkoholowych, przerzuco 
nych do magazynu nr 505. 
Tym bardziej, że część takich 
napojów... pozostała w obiek­
cie nr 507 na Garbarach.

„Wina oskarżonych jest wielce 
problematyczna zważywszy ogrom 
masy towarowej, przepływającej 
przez magazyn nr 507 i spowodowa 
ne nie tylko tym trudne warunki 
ich pracy które były tematem 
licznych, alarmistycznych, ale bez 
skutecznych meldunków do dyrek 
cji WSS „Społem” — .stwierdził 
Sąd, uzasadniając wyrok uniewin­
niający magazynierów od zarzutu 
sprokurowania manka.

W uzasadnieniu orzeczenia 
była też teza, że „niedobór w 
wysokości 222 000 złotych nie 
może być uznany za istotny 
przy obrocie towarowym rzę­
du 600 min złotych rocznie”. 
Jest to — naszym zdaniem — 
bezsporne, przy czym sygnali 
zuje konieczność weryfikacji 
limitów dopuszczalnych niedo 
borów i podniesienia tych li­
mitów do poziom i przyjętego 
w większości krajów RWPG. 
Obecnie dochodzi bowiem do 
sytuacji urągających racjona 
lizmowi.

Oto dyrekcja przedsiębiors 
twa nie zapewnia — jak w ma 
gazynie nr 507 — warunków 
wymaganych przy przechowy 
waniu towarów i toleruje stra 
ty większe (zepsute i przeter

Dokończenie na str. 4
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Rozbudowa sieci
kolejek linowych dla turystów

Rozpoczynający się sez.on zi­
mowego wypoczynku zwraca 
uwagę na. problem sprzętu zi­
mowego i urządzeń, takich jak 
kolejki linowe i wyciągi nar­
ciarskie. Ponieważ większość 
wypoczywających 0 tej porze 
roku to zwolennicy narciarstwa 
liczba takich właśnie urządzeń 
decyduje najczęściej o wyborze 
miejsca wypoczynku. Stąd np. 
tak dużą popularnością w’śród 
zimowych gości cieeszy się od 
kilku lat Szczyrk w woj. biel­
skim, który jest w Polsce miej 
scowością wypoczynkową naj­
lepiej wyposażoną w system 
transportu linowego.

Obecnie czynnych jest w na- 
szym kraju 12 kolei linowych, 
z których 7 zlokalizowanych 
jest w woj. nowosądeckim, 3 
w bielskim i 2 w jeleniogór­
skim. Dysponujemy ponadto 
72 wyciągami narciarskimi, z

„Lancia Delta"

— samochodem roku 1979
W Detroit podano wyniki co­

rocznego konkursu na samo­
chód roku, jaki! przeprowadza­
ją dziennikarze specjalizujący 
się w problemach motoryzacyj 
nych z 16 krajów europejskich. 
Specjalne jury za samochód 
roku 1979 uznało najnowszy 
model włoskiej firmy Lancia, 
o nazwie „Delta”. Będący całko 
wicie nowym rozwiązaniem mo 
del „Lancii” został zaprojekto­

FOTOGRAFIKA

Atrakcyjne — choć małe

Niezbyt często oglądamy w 
poznańskich salach ekspo­
zycyjnych dobre wystawy 

fotograficzne. Przeto z zadowole­
niem miłośnicy dobrej fotografii 
witają sprowadzoną przez PTF do 
salonu przy ul. Paderewskiego eks 
pozycję zdjęć z międzynarodowe 
go konkursu „Małe Formaty 1978”, 
urządzonego przez Warszawskie 
Towarzystwo Fotograficzne. Wiel­
ka szkoda, że z całego zestawu 
stołecznego zmieściła się w po­
znańskim salonie zaledwie poło­
wa z ponad pięciuset prac zakwa 
((filcowanych do wystawi arna 
przez jury konkursu (nadesłano 
nań bez mała 9 000 zdjęć z kilku­
dziesięciu krajów).

Ubiegłoroczny konkurs War­
szawskiego TF obejmował repor­
taż i tematykę ogólną. Może dla 
tego właśnie ujęcia reporterskie 
stanowią dominantę ekspozycji, 
choć nie brak w niej próbek por­
tretu, aktu czy pejzażu. Na wszy 
slkich zdjęciach widać znamiona 
realizmu. Autorzy zrezygnowali z 
nadmiernych impresji i przetwo- 
tworzeń osobistych. Poszczególne 
fotogramy (a i całość wystawy) 
tchną treściami wyłącznie humani 
stycznymi. Człowiek stanowi w o- 
pisywanym zestawie tło główne, 
nakreślone mezwykle dociekliwie, 
interesująco, precyzyjnie. Bi je ze 
wszystkich prac głęboka treść, 
czytel-ńa i jednoznaczna. Ujęcia 
metaforyczne stanowią wyjątki. 
Najbardziej wyrazista jest jednak 
doskonałość wąrsztatowa, sumień 
ność dopracować laboratoryj­
nych, sprawiająca, iż każdy pra- EUGENIUSZ COFTA

których 29 funkcjonuje w woj. 
bielskim, 25 w nowosądeckim, 
9 w wałbrzyskim, 8 w jelenio­
górskim i 1 w woj. krośnień­
skim.

Mając na uwadze rozw’ój nar 
ciarstwa, jako podstawowej 
formy zimowego wypoczynku, 
w Głównym Komitecie Tury­
styki opracowano program roz­
budowy kolejek linowych, któ­
ry będzie realizowany w naj­
bliższych 5 latach. Inwestycje 
takie skoncentrowane będą w 
7 wytypowanych rejonach kra­
ju, które mają najlepsze wa­
runki dla uprawiania narciars­
twa, a jednocześnie są atrak­
cyjne latem. Są to rejony 
Szklarskiej Poręby i Karpacza 
w woj. jeleniogórskim, Zieleń 
ca i Snieżnika w woj. wał­
brzyskim, Szczyrku j Korbie- 
Iowa w woj. bielskim oraz Kry­
nicy w woj. nowosądeckim.

Przewiduje się także kom­

wany przez własnych konstruk­
torów przy pomocy specjali­
stów t. koncernu Fiata, zaś nad 
wozie stworzył znany włoski 
stylista Giugiaro i jego 
firma Italdesign. Samochód ma 
napęd na przednie koła, zaś 
pię-iodrzwiowe nadwozie o tzw. 
linii fastback przypomina nie­
cą swą sylwetką polskiego 
„Poloneza”. (PAP) 

wis fotogram można przyjąć za 
dzieło sztuki. Zauważamy ponad 
to, że zdjęcia matofermaiowe ma 
ją tę przewagę nad innymi, iż u- 
strzegają obraz przed rozmaza­
niem szczegółów, co następuje 
często po powiększeniu go. Nią 
wymagają też retuszu. Nie tracą 
więc swej wyrazistości, zachowu 
jąc precyzję rysunku, dokładność 
faktury.

Jury miało niełatwe zadanie wy 
boru najlepszych z olbrzymiej ma 
sy propozycji, ale chyba prawidło 
wo nakreśliło swój osąd. Szczegół 
nie zwraca uwagę trafność przy- 
zneoia Grand Pnx (wraz z dyplo­
mem Federacji Amatorskich Sto­
warzyszeń Fotograficznych w Pol­
sce) fotografikowi z CSRS — Zden 
kowi Tumie za zdjęcie „W niezna 
ne". Nie jest praca najwybitniej­
sza technicznie, ale umiejętne po 
traktowanie zawodnika na lotni 
na tle zamglonego pejzażu tchnie 
ncstrojowością i skłania do 
swoistych refleksji. Niezwykle su 
gestywny jest reportaż Siergieja 
Wasiliewa (ZSRR) pf. „Rodzi się 
człowiek” z kliniki położniczej. U- 
zyskał on zasłużenie jeden ze sre 
brnych medali. Takimż samym tro 
feum nagrodzono cykl Atosa H. 
Bemkopta z Austrii pokazujący za 
wody lekkoatletyczne łudzi ułom­
nych.

Podobnie wymownych zesta­
wów spotkać moźina na tej intere 
sującej wystawie więcej. Jedyny 
minus, to zbyt mała liczba prac 
barwnych. 

pleksowe wyposażenie w sy­
stem transportu linowego tere­
nów Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego, w ramach — okreś­
lonego uchwałą Rady Mini­
strów — programu rozwoju 
woj. nowosądeckiego.

Program rozbudowy trans­
portu lincwego w regionach 
górskich zakłada budowę kolei 
linowych z Korbielowa na 
szczyt Pilska w woj. bielskim, 
z Krynicy na Jaworzynę, z No­
wego Targu na Turbacz, z Kuź­
nicy na Polanę Kondracką w 
woj. nowosądeckim oraz na 
bieżnik w woj. wałbrzyskim. 
Ponadto zbudowanych będzie 
49 wyciągów narciarskich we 
wszystkich pasmach górskich 
na południu kraju. Rozważana 
jest jednocześnie możliwość 
podjęcia budowy 3 kolei gon­
dolowych w rejonie Sudetów, 
Beskidzkich 5 Tatr. (PAP)

(Violetta Villas), Kopernik na sta 
rym sztychu (Bogusław Mec), 
To było w maju (Maryla Rodo­
wicz), Piosenka dla Mafie (Jerzy 
Połomski) i inne. Polskie Nagra­
nia „Pronit”, SX 1651.

Kazimierz Kowalski śrtfewa 12 
arii i piosenek:' aria Skołuby z 
III aktu opery „Straszny dwór”, 
kuplety Zupana z III aktu ope­
retki „Baron cygański”, rondo 
Mefistofelesa z II aktu opery 
„Faust”. Wypiłem miarkę miodu, 
Tyle słów a ona jedna i inne. 
Orkiestrą PR i TV dyrygują Hen 
ryk Debieh. Zygmunt GzeJla, An­
drzej Rokicki i Jerzy Milian. Pol 
skie Nagrania ,(Pronit”, SX 1730.

Prometheus — to tytuł płyty 
zawierającej nagrania 12 piosenek 
w wykonaniu greckiego zespołu 
muzycznego (kompozytor Kostas 
Dzókas): Wspomnienie, Rozstanie, 
Lazurowa nadzieja, Zasadziłem 
drzewo oliwne, Kłosy, miłości, W 

. tawernie, Tułacz i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit”. SX 1753.

Piosenki Jana Gałkowskiego: 
Alabama (śpiewa Ludmiła Jakub­
czak). Pod papugami (Czesław 
Niemen), Czterdzieści kasztanów

Z czym ną, rynek światowy?
Dokończenie ze str. 3

wych w 'niektórych wysoko raz 
winiętych krajach, niech świad 
czą pierwsze z brzegu przykła­
dy.

Obrabiarki do metali: we 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
RFN, USA i Japonii średnie 
dla wszystkich tych krajów tern 
po wzrostu produkcji wynosiło 
w latach 1965—77 (dla których 
dysponujemy danymi) — 9 pro 
cent rocznie, ale w grupie obra 
biarek z elektronicznym pro- 
gramewaniem za pomocą kom­
puterów — 20 procent rocznie. 
W połowie poprzedniej dekady 
te ostatnie stanowiły 7 procent 
całej produkcji fsprzętu obra­
biarkowego wymienionych kra 
jów, obecnie przypada na nie 
30 procent.

Maszyny budowlane: w koń­
cu ląt sześćdziesiątych na ko­
parki z unowocześnionym me- 
chanizmem hydraulicznym przy 
padało w USA 60 procent ich 
globalnej produkcji, obecnie po 
nad 96 procent. Buldożery eks­
portowane prżez niektóre kraje 
mają już nie tylko silniki o mo 
cy przeciętnie dwukrotnie wyż 
szej niż w latach sześćdziesią­
tych, ale również ciągle dosko­
nalone układy automatycznego 
sterowania praca, łącznie z za­
stosowaniem techniki lasero­
wej.

Lokomotywy elektryczne: w 
latach sześćdziesiątych typo„ 
wym ich przedstawicielem na 

■ Zachodzie była maszyna o mo- I cy 1000—2000 koni mechanicz- 
► nych. We Francji i RFN budu- 

je się obecnie lokomotywy o k mocy 4000—6000 koni mecha- 
[ nicznyeh, a nawet — jak w przy

„Bigos" w magazynie
Dokończenie ze str. 3

minowane produkty wartości 
2,2 min złotych), ale twardo 
domaga się wyrównania strat 
mniejszych (manko w wysokoś 
ci może 222 000 złotych). W re 
zultacie ustalenie rozmiarów 
owego manka absorbuje wielu 
ludzi.

Nie byłoby tej zadziwiają­
cej sprawy, a już pewno ży

Śmigłowce ze Świdnika 
do specjalnych zadań

W Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku gdzie 
powstają polskie helikoptery 
na licencji radzieckiej przygo­
towuje się maszynę do okreś­
lonych zadań na specjalne ży­
czenie kontrahentów. I tak 
np: dla polskiej telewizji wy- 
prcdukowano swego czasu 
śmigłowiec mogący pomieścić 
aparaturę telewizyjną. Przed­
siębiorstwu „Fotogrametria” 
dostarczono śmigłowiec przysto 
sowany m. in. do sporządzania 
planów miast z powietrza. Przy 
pomocy tego śmigłowca — dzię 
ki urządzeniom specjalnym — 
można też wykonywać badania 
skażenia środowiska natural­
nego.

Bułgarskim odbiorcom WSK 
dostarczy maszynę przystoso­
waną do patrolowania i foto­
grafowania morza. Jak wiado­
mo świdnicki śmigłowiec Mi-2 
jest, maszyną wielozadanio­
wą, wykorzystywaną — poza 
wspomnianymi wcześniej spe­
cjalnymi zadaniami — dla po­
trzeb pasażerskich, transpor- 
towo-sanitarnych i rolnictwa.

Barbara Dunin i Zbigniew Kur 
tycz nagrali 12 piosenek: Nasza 
miłość nie jest snem. Jedyne sło 
wo. Ostatni papieros. Recepta na 
życie, Dla takich jak ty, Bądź 
ze mną do jutra, i inne. Towa­
rzyszy orkiestra pod dyr. A. Sko 
rupki i „Alibabki”. Polskie Na- 
nia „Pronit”, SX 1591.

Danuta Rinn śniewa 16 piose­
nek, a wśród nich: Użyj umie, 
Dlaczego właśnie pan, Porucznik 
Cżartogromski, Spokojnie kocha­
ny, Jestem tylko baba, i inne. 
Gra orkiestra pod dyr. W. Kor­
cza i C. Majewskiego. Polskie Na 
grania „Pronit”, SX 14S3.

Tadeusz Kubiak „Baśnie war­
szawskie5’ z muzyka Marka Sewe 
na w wykonaniu Ireny Santor, 
Józefa Nowaka, Damiana Damiec 
kiego, Wojciecha Duriasza. Anny 
German. Andrzeja Seweryna i in­
nych. Gra zespół pod dyr. Marsa 
Sewena. Polskie Nagrania „Pro- 
nit” SX 1643.

padku modelu „CC—21 000” 
— 8 000 KM, lub modelu firmy 
„Henisohel” z RFN — 14 000 KM. 
Ten ostatni ciągnie pasażerskie 
ekspresy z szybkością do 250 ki 
lometrów ną godzinę. Już tylko 
szczegół — obecne typy elektro 
wozów pracują z reguły na udo 
skonalonych układach tyrysto­
rowych.

Sprzęt energetyczny: równo­
legle do tradycyjnych turboze­
społów dla elektrowni
cieplnych, wytwarzających pa­
rę wodną, opracowuje się. już i 
tafcie, które zamiast pary wod­
nej będą wytwarzać pary meta 
li, co podobno o 40 procent pod 
niesie ich wydajność w stosun 
ku do, bloków tradycyjnych, 
przy analogicznych parame­
trach mocy.

Przykładów tego rodzaju 
jest wiele. Przy tym nic chodzi 
bynajmniej o to, by w polskim 
eksporcie życzyć sobie wszy­
stkich najnowocześniejszych roz 
wiązań technicznych świata — 
jest to nieosiągalne dla żadne­
go kraju, nic tylko dla tego, któ 
ry swą przemysłową karierę roz 
poczynał dopiero 30 lat temu. 
Ale orientacja na postęp nigdy 
za dużo. Zwłaszcza, gdy w 
oierwszej potowe tej dekady za 
sililiśmy nasz przemysł kilku­
set (cketo 400) nowymi, na do­
brym światowym poziomie, li- 
cencjami technologicznymi w 
różnych dziedzinach produkcji. 
I gdy mamy już w sumie prze­
szło milion ludzi z wyższym wy 
kształceniem oraz przeciętnie 
po 3—4 placówki naukowo-ba­
dawcze w każdym zjednocze­
niu.

KAROL RZEMIENIECKI

wot jej byłby krótszy, gdyby 
spełniony został przynajmniej 
jeden z trzech wymogów. Wy 
mieńmy je według hierarchii 
ważności: należyte warunki 
przechowywania towarów, do 
stosowanie limitów dopuszczał 
nych niedoborów do wartoś­
ci obrotów przeprowadzanie 
inwentur zgodnie z przepisa­
mi.

MICHAŁ ŁUCZAK

Przed Turniejem Czterech Skoczni
Czołowi polscy skoczkowie 

narciarscy Stanisław Bobak, 
Piotr Fijas, Stanisław Pawiu 
siak i Andrzej Kowalski, któ 
rzy wezmą udział w Turnieju 
Czterech Skoczni „Interspor- 
tu”, mieli ostatni raz na no­
gach deski skokowe w dniu 8 
grudnia na treningu w Szwaj 
carii. Po odwołaniu turnieju 
pzyjaźni w NRD i przyjeż- 
dzie do Zakopanego, bez przer 
wy towarzyszyła im fatalna 
pogoda i brak śniegu. Pomimo 
tego w polskiej ekipie panuje 
optymizm, gdyż wielu czoło­
wych skoczków świata było w 
podobnej sytuacji.

Pierwszy konkurs turnieju 
odbędzie się w Oberst- 
dorfie, gdzie rekord skoczni wy 
nosi 110 m i. należy aż do 
trzech zawodników: Hansa 
Georga Aschenbacha (NRD), 
Toni Innauera (Austria) i Jo 
chena Dennenberga (NRD).

Drugi konkurs odbędzie się 
w Garmisch Partenkirchen w 
dniu 1 stycznia, gdzie rekord

Bilans piłkarskiego sezonu w NRD
Piłkarze NRD będą rywala­

mi polskiej drużyny w elimi­
nacjach piłkarskich mistrzostw 
świata — 1982. Warto więc 
śledzić sytuację w piłkarstwie 
tego lxaju. ..Mistrzem jesieni” 
zostało Dynamo Drezno, wy­
przedzając o 2 pkt. obrońcę ty­
tułu Dynamo Berlin. W czołów­
ce nie ma większych niespo­
dzianek, jeśliby nie liczyć trze­
ciego miejsca Chemie Halle. 
Czterej wielcy futbolu NRD w 
ostatnich latach: Dynamo Drez­

B. Michaiłów 
najpopularniejszym 
sportowcem ZSRR 

kapitan hókćjowej reprezen 
tacji ZSRR, 35-letni Borys Mi­
cha jłow został wybrany naj­
popularniejszym radzieckim 
sportowcem 1979 r. Znany 
na całym świecie hokeista 
zdobył najwięcej punktów w 
ankiecie, przeprowadzonej 
wśród dziennikarzy sporto­
wych gazet i periodyków oraz 
radia i telewizji radzieckiej.

PAP

M. Gajewska i L. Danecki na ślubnym kobiercu
W Urzędzie Stanu Cywilne­

go w Lublinie odbył się ślub 
znanej pary sportowej czoło­
wych sprinterów, wielokrot­
nych reprezentantów Polski:

Mount Everest — zimą, Manaslu, Annapurna II

Himalajskie zamierzenia 
polskiego alpinizmu

Zimowe wejście na Mount 
Everest (8848 m) — pierwsze w 
historii zdobywania gór wyso 
kich, to najważniejszy w 1980 
r. cel polskiego alpinizmu.

U stóp Everestu znajdzie się 
narodowca ekspedycja Polskie 
go Związku Alpinizmu kiero 
wana przez Andrzeja Zawadę. 
20 polskich wspinaczy przygo 
towuje się do szczytowego 
przedsięwzięcia, które nie ma 
odpowiednika w historii zdo­
bywania Himalajów, nikt bo­
wiem dotąd nie próbował (po 
za polską ekspedycją na Lhot­
se — 8501 m — sąsiada Everes 
tu w 1974 r) zdobywać „8-ty- 
sięczników” w okresie hima­
lajskiej zimy. Po założeniu 4 
lub 5 wysokogórskich obozów 
na tzw. drodze klasycznej na 
Mount Everest — a więc wio 
dącęj przez przełęcz południo 
wą — atak szczytowy odbę­
dzie się prawdopodobnie w 
drugiej połowie lutego przy­
szłego roku.

Po zakończeniu zimowej eks 
pedycji Polacy pozostaną jesz 
cze przez 3 miesiące w rejonie 
Everestu. Wzmocniona nową 

od 1971 r. wynosi 97 m i nale­
ży do słynnego Czechosłowaka 
Jirzego Raszki.

Trzeci konkurs rozegrany 
zostanie 3 stycznia na olimpij 
skiej skoczni w Innsbruck u, 
której rekord wynosi 106 m i 
należy do reprezentanta NRD 
— Falko Weisspfloga. Wresz­
cie ostatni odbędzie się 6 
stycznia w Bischofshofen, gdzie 
rekord wynosi 108 m i należy 
do Toni Innauera.

Reprezentanci Polski wezmą 
udział w turnieju po raz 24. 
Niestety Polak jeszcze nigdy 
nie wygrał poszczególnego kon 
kursu ani też turnieju.

Najlepsze dotąd wyniki o- 
siągnęli: Antoni Wieczorek 
(1961), Józef Przybyła (1965) 
i Stanisław Bobak (1975), któ 
rzy wywalczyli piąte miejsce 
w punktacji ogólnej za 4 kon 
kursy. Ponadto Polacy zajmo 
■wali 9 razy miejsca w pierw 
szej dziesiątce najlepszych.

PAP

no, Dynamo Berlin, Carl Zeiss 
Jena ii FC Magdeburg plasują 
się wysoko w tabeli. Trzecie 
miejsce Chemie Halle na pół­
metku to efekt' wyśmienitego 
bilansu na własnym boisku 
(14:0, w punktach).

Większość spotkań, z 91 ro­
zegranych, stało na dobrym po­
ziomie. nie brakowało efektów 
nych bramek i emocji. Dobrze 
spisywały się też kluby NRD 
w europejskich pucharach.

PAP

Biathlonowy mistrz świata 
w wysokiej formie

Wielokrotny mistrz świata i 
mistrz olimpijski w biathlonie 
— Aleksander Tichonow, wy 
grał bieg na 10 km podczas 
wszechzwiązkowych zawodów 
rozegranych w Krasnogórsku 
pod Moskwą. 33-letni weteran 
biathlonistów uzyskał 36.25,57 
min., mając wszystkie celne 
strzały. Drugie miejsce zajął 
Aleksander Uszakow, który 
również strzelał bezbłędnie, u- 
zyskując wynik 36.45,32, a trze 
cie miejsce wywalczył 
mLr Alikin — 37.12,93 (3 nie­
celne strzały). Dopiero ósme 
miejsce zajął mistrz olimpijski 
z Innsbrucka — Nikołaj Kru- 
głow — 38.00.17. (PAP)

Małgorzaty Gajewskiej — lek- 
koatletki Startu Lublin i aktual 
nego rekordzisty Polski na 200 
m — Leszka Duneckiego, repre 
zentanta AZS AWF Warszawa.

ekipą wspinaczy i nowym wy 
posażeniem — wyprawa naro 
dowa podejmie próbę wytyczę 
nia nowej oryginalnej drogi 
na najwyższy, szczyt świata 
wiodącej filarem południo­
wym.

Na wyprawie na Mount Eve 
rest nie kończą się jednak hi 
malajskie plany naszych alpi 
nistów. Wiosną w Nepalu prze 
bywać będą dwie inne duże 
polskie ekspedycje. Pierwsza 
z nich, której kierownikiem 
jest Janusz Fereński z Wrocła 
wia, zamierza pokonać Mana­
slu (8156 m). dziewiczą dotych 
czas drogę — południowym fi 
larem, wyprowadzającym na 
szczyt z przełęczy pomiędzy 
Manaslu, a wierzchołkiem 
p-29, zdobytym wiosną br. 
przez wyprawę zakopiańską.

Łódzki Klub Wysokogórski 
wysyła w Himalaje wyprawę 
ped kierownictwem Jerzego 
Michalskiego, która zamierza 
zaatakować południowo — 
wschodni filar wierzchołka 
Annapurna II (ok. 7900 m) —■ 
także dotychczas nie zdobyte 
go przez alpinistów. (PAP)



lei. 32-98-02.

Sprzedam

522-00.

15873g

lei. 707-25.

in. 25.

gi

bm. o go-
na cmentarzu komunalnym na Mi-

Zmarłego składamy wyrazy głębo­

15951g

Praca

Nauka-

Samochody

odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go- 
na cmentarzu winiarskim przy ulicy

technologn 
przyjaciela

mod. amerykańskiej Shu 
te ł»E 588 ; 588 SB. Tel.

Piłę spalinową do cięcia 
drzewa — sprzedam. Zie­
lona Góra, Jakuba Sz”- 
li 4. 3275-K2

Tchórzofretki oraz - klam­
ki sprzedam. Graniczna 6

OLGA ILIWICKA - DĄBROWSKA

Pogrążone w żałobie 
rodzeństwo i rodzina

Sadzonki pomidorów Re- 
termun ulepszony Norton 
doświellane. zamówienia: 
61-312 Poznań, Glebowa 28

Rudego lisa

Rozwoju Województwa Poznańskiego,

O
sprzedam. 

15803,»

W smutku pogrążona 
córka z synami 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 23 grudnia 1979 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie, mając 37 lat, nasz najukochańszy 
i nigdy niezapomniany syn, brat, wnuk, szwa­
gier i wujek

WŁODZIMIERZ WOJTCZAK

Kożuch damski sprzedam,

1585'gcza 3 m. 1.

1'olonez*

15897g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarł
kol. WŁODZIMIERZ WOJTCZAK

akademickiej.młodzieży

odbędzie się w piątek, 28

l$975g

kiego współczucia.

Pogrążona w smutku
15974g

Dnia 2) grudnia 1979 roku zmarła śp.

MARIA WOŹNIAK

Ludwik Kołecki
15998g

P Ul. Strusia 6 m. 1.

ma, teściowa i babcia,

MICHALAKBARBARA
w sobotę, 29 bm. o go­

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
15893gUl. Grobla 6 m. 22.

prze-
15983g

ANIELA JANKOWSKA
o go-

WALENTY NOWAK

TEODOZJA CHOJNACKA
sobotę, 29 bm. o go-w

czym zawiadamiao
córka i syn z rodzinami

RODZINA

15932g' Ul. św. Rocha Ub. Ul. łozowa 34 m. 92.

Pogrzeb 
o godz. 13

Pogrzeb 
dżinie 12

Dnia 23 
i ciężkiej 
mentami,

go, wybitnego specjalistę w zakresie 
nawierzchni drogowych i cenionego

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarł nagle długo­
letni członek Sekcji Spadochronowej Aeroklu­
bu Poznańskiego

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego sportow- 
ca~oraz działacza kultury fizycznej.;

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Inżynierii Lądowej 

Politechniki' Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 w Trzciance,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 grud­
nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. 
dżinie 11-30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 grud­
nia br. na cmentarzu na Junikowie o godz. 14.39.

Zarząd, Kierownictwo oraz członkowie 
Aeroklubu Poznańskiego

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Zatrudnię samodzielnego 
piekarza oraz cukiernika 
i rencistę. Szamarzewskie

x Dnia 27 grudnia 1979 roku zmarła 
T żywszy 71 lat, nasza droga siostra 
cia, śp

10, dawniej 
15922g

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
15988g

sprzedam. W rozliczeniu 
przyjmę Fiata 126p — no 
wego. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 15907g

W smutku pogrążona 
RODZINA

MARIA SCHULZ 
z domu Andcrsz

Peugeot* 504 rocznik 1974 
sprzedam .zamienię na Ła 
dę, Fiata. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 ała 
13889g.

Sprzedani wyprawione 
skóry lisów oraz nowe 
futro z lisów 3/4. Tel. 
5(58-21 po godz. 19. ISśSśg

Pogrzeb odbędzie się .. ------- „
dżinie 8 na cmentarzu na Milostowie.

Poznań, Dzierżyńskiego 97 m.
Gniezno. Walki Młodych 1 m. 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
I Rynek Łazarski 18 m. 5. 15964g

4. W dniu 27 grudnia 1979 roku po długich cier- 
' picniach zmarła przeżywszy 85 lat. nasza 
kochana matka, teściowa, babcia* i prabab­
cia, śp.

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarła po długich 
cierpieniach, moja droga i kochana żona, nw- 

’ ' " ' przeżywszy lat 43, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Meblo.ściankę rustykalną 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 40 m. 78. 15Ś32g

OŚRODEK 
INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Trzyjnię dozorstwo wraz 
z paleniem c.o. Jestem 
rzemieślnikiem. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
112-B.

15831g

mikrofony

157(Mig

Sprzedam „Ładę' 15W
locznik 1977. Telefon 556-92
godz. 16—18. 113-B

Zaginął pies — mieszaniec 
terierowaty, szaro-popie- 
l«ty, kudłaty, duży, lat 12. 
Zwrot wynagrodzę. Nowo
wiejskiego 55 m. I, tel. 

15940g

Wypożyczalnia suk ten
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 15369$

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
w dniu 1 stycznia 1980 r.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
— WPHW

ul. Paderewskiego 6 I ptr., teł. 546-43 godz. 10—18
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— Polski Związek Motorowy 

„Pomoc Drogowa”, teł. 981

USŁUGI FRYZJERSKIE
Spółdzielnia Fryzjersko-Kosmetyczna

Dworzec Główny

Dnia 26 grudnia 1979 roku zmarła znakomita 
polska pianistka, laureatka Międzynarodowych 
Konkursów Pianistycznych w Wiedniu oraz im. 
F. Chopina w Warszawie

profesor nadzwyczajny PWSM w Poznaniu, 
były dziekan Wydziału Insirumentaluego i dłu­
goletni kierownik Katedry Fortepianu naszej 
Uczelni, wielokrotna uczestniczka w pracach 
jury Międzynarodowych i Ggolnopolskicn Kon­
kursów Pianistycznych, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką Za zasłu-

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Nagrodami Ministra Kultury i Sztuki 

za wybitne osiągnięcia artystyczne 
i dydaktyczno - wychowawcze.

Zgon zasłużonej dla rozwoju polskiej planis­
tyki wielkiej artystki i cenionego pedagoga 
pogrąża poznańską Uczelnię muzyczną w głębo­
kiej żałobie.

Drogą naszym sercom koleżankę, serdeczną 
i bardzo troskliwą wychowawczynię młodego 
pokolenia pianistów oraz niezwykle ofiarnego 
w swej niestrudzonej pracy nauczyciela akade­
mickiego naszej Uczelni pożegnamy ze szczerą 
wobec Jej pamięci czcią w sobotę, dnia 29 bm 
o godz. 15.10 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rektor, Senat, 
Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada Zakładowa i młodzież 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu

go 37

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 13326g

1377 Ig

15500g

godz. 7—22

godz. 6—13 
4299-K1

Dnia 
letni i 
cyjnej

Nasiona pomidorow holen 
derskich Eurovile sprze­
dam. Poznań, Łukaszewi-

rocznik 1978

24 grudnia 1979 roku zmarł nasz długo- 
zasłużony kierownik pracowni konstruk-

DR IIAB. IN2.
ANTONI MIECZYSŁAW 

TUCHOWSKI
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego*’, „Srebrną Odznaką Honorową NOT", 

„Złotą Odznaką Honorową SIMP".
W Zmarłym tracimy cenionego kolegę oraz 

wychowawcę młodej kadry inżynieryjno - tech­
nicznej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Milostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają.*

Dyrekcja, KZ PZPR. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowania I Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

„Agromet - Projekt” w Poznaniu, ul. Bvstra 7 
3063-K3

Dnia 25 grudnia 1979 roku zmarła moja ko­
chana matką, teściowa, babcia i prababcią, prze- 
tywazy lat 80

STANISŁAWA URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 14.33 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn-z rodziną

mgr inż. ROMUALD MACIEJOWSKI
wykładowe* w Instytucie Inżynierii Lądowej PP

W Zmarłym tracimy wieloletniego zasłużone­
go dla drogownictwa nauczyciela akademickic-

Pogrzeb 
dżinie 11 
łostowie.

Rodzinie

tDnia 26 grudnia 1979 roku zmarł w 84 roku 
życia, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy ojciec, ukochany teść, wujek, dziadek 

i pradziadek, śp.

ppor. rez. ANTONI GIERCZYK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

15933g

grudnia 1979 roku zmarła po krótkiej 
chorobie, opatrzona świętymi Sakra- 
śp.

z MORAWSKICH
ZOFIA KAMOCKA

Wojciechowskiego.
Msza św. żałobna odprawiona będzie po po­

grzebie o godz. 13 w kościele św. Stanisława 
Kostki na Winiarach.

Dnia 24 grudnia 1979 roku zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, dziadek i teść

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

x Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarła w 95 roku
( życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 

troskliwa, dobra i pogodna matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia

Zuka, stan, techniczny o? 
bojętny kupię. Oferty
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13658g.

pokojowe M-4 <00 mi) r.
telefonemgarażem

niem. 
421-04.

i Szczecinie lub M-5 (80 mS) 
i z telefonem w Poznan'u 
i na M-6 lub większe M-5 
' z garażem w Poznaniu. 
! Cferty „Prasa”. Grunwal 
i dzka 19 dla 13331g.

Mieszkanie własnościowe 
komfortowe 90 m! duże.
piwnice 
sprzedam

Rynek Łazarski
lub

na Trójmiasto.
zamienię 

Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13761g.

Zguby

Zgubiono pamiątkę rodzin 
i.ą — zegarek. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. In-

Zaginał bokser jasno brą­
zowy z białą łatą na pi-r

formacja: tel. 462-74 od J 
godz. 15. 15899g

tDnia 26 grudnia 1979 roku po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie zmarła nasza ukochana żo­
na, matka, bratowa, teściowa i babcia, śp.

OLGA
profesor

Pogrzeb

?ę proszę o 
wynagrodze- 

Dobra 4. tel. 
15956g

25 grudnia okołp godz. 18 
w okólicy ul. Za Cytadelą 
zaginął czarny dog. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
207-988. 15942g

Rożne

Restauracja ,,Relax"
Śrem, tel. 48-33 zaprasza 
na bal sylwestrowy. Za­
pewniamy nocleg, wy.śmie 
nitą kuchnię, niski” cenv.

3304-K2

Naprana lodówek. Tel. 
33-16-07, 133-238, Hajdrych. 

13174g

i Tłumiki, rury, akcesoria 
i samochodowe, żyrandole, 
’ kinkiety, trójniki, wyłącz

niki, przewody, karnisze 
„retro”, osłony, parkiet. 
Łukaszewska, Os. Czecha
La godz. 9—18.

ILIWICKA - DĄBROWSKA
nadzwyczajny PWSM w Poznania

o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku

mąż, córki i rodzina

odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go-
dżinie 15.18 na cmentarzu janikowskim.

Ul. Krasińskiego 3a m. 3. 15972g

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarł po krótkicn 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., prze-

żywszy lat 74. nasz ukochany ojciec, 
jek, szwagier, dziadek i pradziadek,

JAN SADOWSKI
ogrodnik

Autobus

teść, wu-
śp.

odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążona

dżinie 12.15. ■
Ul. Ugory 93.

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

15905g

tDnia 23 grudnia 1979 r. zmarł nagle w 72 ro­
ku życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR KOPROWSKI
emeryt WPK

* 14 1 tjkLi ’ ■ * M A. ■ * “
PogfzelT odbędzie Się w poniedziałek,- 31 bm

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim. r.. . ..

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Reya 5 m. 6.

żona z rodziną

15883$

tDnia 22 grudnia 1979 roku zmarł nagle prze­
żywszy 42 lata, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

BOGUSŁAW GRONEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 

o godz. 9,30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuk
Ul. Jesienna 26 m. 8. 15891g

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIANNA KAŁUŹEWICZ
z domu Gaj

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Milostowie.

O czym zawiadamia

15961g
syn z żoną i córkami

tDnia 26 grudnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANTONI OTTO 
były więzień obozu Mauthasen - Gusen, 

emeryt HCP,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim. *

W smutku pogrążeni

Synowie z rodzinami
Ul. Pionierska 12 m. 4. 15980g

tW dniu 24 grudnia 1979 roku zmarł w 51 ro­
ku życia, mój kochany mąż i ojciec, śp.

HENRYK PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go- • B 

dżinie 13.30 na cmentarzu parafialnym przy ulicy ■ 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
żona z córkami

Piątkowo. Obornicka 308. 15946g

tDnia 25 grudnia 1979 roku zasnęła w Panu 
w 84 roku życia, nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana mama, teściowa, babcia, prabab­

cia, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA ANDERSZ
z domu Pudelska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.'

W głębokim smutku pogrążone

córki z mężami i rodzina
1588Jg

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade- 
lewskiego 1, Ciesielska.

13261g

Przewozy specjalność prze 
prowaazki, pianina, for­
tepiany. Tel. 436-31, Ka­
miński. 1350lg

Wypożyczalnię garderoby 
ślubnej z Mickiewicza 
przeniesiono Poznańska 44,
Swoboda, 14M)7g
Przyjmiemy dziewczynę 
lub młode małżeństwo ze 
wsi, możliwość przejęcia 
gospodarstwa rolnego lub 
adopcji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13762g.
Zakład dziewiarski z ul. 
Nowina został pr^eniesio 
ny na ul. Zjazd 6. Trzpił. 
Dojazd tramwajami 9, 11 
— do końca lub autobusa
mi 64, 82, 87. 13423g

Matrymonialne !

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym —
„Swatka” 90-434

13435g • Piotrkowska 133.
Łódź, 

3115-K2

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 28, 
moja kochana żona, najdroższa mamusia, córka, 

synowa, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

EWA KOWALSKA
z domu Pędowska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 29 bm, 
o godz. 13 w kościele parafialnym, pogrzeb o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie,

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z córeczkami i rodzina

Poznań, ul. Kotowo 67 m. 2. 15894g

tDnia 23 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA LOBERMAJER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 31 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

15»98g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 grudnia 1979 roku zmarła nasza najdroż­

sza matka, teściowa, ukochana babunia, prze­
żywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA KOWALSKA
z domu Grzelak

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13.38 • 
na cmentarzu junikowskim.

‘rti Śynówję z żonami i dzieci
Ul: Łukaszewicza 24. 153«5g

tDnia "23 grudnia 1979 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, śp.

TEODOR DZIKOWSKI
powstaniec wielkopolski i obrońca Warszawy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 13.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gwardii Ludowej 19 m. 27. 159(K>g

tDnia 23 grudnia 1979 roku zakończyła swoje 
pełne poświęcenia i dobroci życie, nasza uko­
chana siostra i ciocia

TERESA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10 na cmentarzu
w sobotę, 29 bm. o go- 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

* RODZINA
Ul. Chełmońskiego 9 m. 8. 15918$

tDnia 23 grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 80. nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

uczestnik 
światowej

ANDRZEJ SERBIN
walk o sprawę Polski w I i II wojnie 
— powstaniec wielkopolski — wyróż-

niony wysokimi odznaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 stycznia 1930 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuk

Ul. Dzierżyńskiego 61 m. 12. 13881g

tDnia 23 grudnia 1979 roku zakończył życie, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 77, śp.

MICHAŁ BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 stycznia 1980 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina
Ul. Dzierżyńskiego 106 m. 8. 1588>g

Dnia 25 
i ciężkiej

Pogrzeb

grudnia 1979 roku zmarł, po długiej 
chorobie, przeżywszy 56 lat

TADEUSZ OTTA
ppłk rez. Wojsk Lotniczych

odbędzie się w sobotę, 29 grudnia br. 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego (Piątkowo).

Os. Chrobrego 18 m. 109.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, matka, dzieci i rodzin*

153 92g
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Konińskie

Model kofflumkacji roku 2000
Turnieje wiedzy o zdrowiu 

w konkursie „Głosu1*
Poznańskie

POZNAN

WIELKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”. j

MUZYOZNY — g. 19 „Romans z 
wodewilu”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 17 „Tymoteusz”.

j KIMA

BUK: „Lot nad 
gmiazdem” (amer.).

CZEMPIŃ: „Sędzia 
ny szeryfem” (fr.).

GNIEZNO Lech: 
wspólnik” (Kanad.).

GOSTYŃ: „Buffalo 
nie” (amer.).

GÓRA: „Sanchez i 
(meks.).

kukułczym

Fayard iwa

„Milczący

Bill i India-

jego dzieci”

(poi).
JAROCIN: 

(amer.), „J<

.Bilet powrotny”

.Gwiezdne vojny’ 
wśród

dzikich zwierząt” (amer.).
KALISZ Kosmos:. „Wielki pod-

W ostatnich latach w Koninie nie budowano znaczniejszych 
obiektów użyteczności publicznej. Dobrze więc, że są 

one w planie na rok przyszły.
Jedno z najważniejszych zadań to kontynuacja budowy szko­

ły na V Osiedlu. Pierwszy segment szkoły miał być oddany 
w połowie tego roku, ale później kierownictwo Kombinatu 
Budowlanego kilkakrotnie przesuwało terminy, każdorazowo 
twierdząc, że jest to termin ostateczny. Z zaawansowania prac 
i litzby krzątających się w surowym budynku wykonawców 
wnosić należy, że do końca budowy szkoły jeszcze daleko. 
A dzieci z klas pierwszych nadal uczą się db godziny 19.

W żywszym tempie powstają rozlewnia gazu i zajezdnie 
autobusowe z kompletnym zapleczem. Pierwsza w pełni za­
spokoi potrzeby województwa, a nawet pomoże ościennym —■ 
skracając też ckres oczekiwania na dostawę zamówionego 
gazu. Niezbędne jednak j&st zwiększenie liczby samochodów 
dostawczych zajmujących się rozwożeniem butli oraz tych 
ostatnich (WPGKiM ma ich za mało, by prowadzić sprawną 

‘ działalność).

Konkurs „Bądźmy zdrowi” 
— organizowany w Wielkopol 
sce po raz siedemnasty z oka­
zji Dni Walki z Gruźlicą j Cho
jpbami Płuc przez
Okręgowy Społecznego 
tetu Walki z Gruźlicą 
robami Płuc, Zarząd

Zarząd 
Komi- 
i Cho- 
Woje-

(fr.), 
(wi.): 
(poi.)

poi.), „12 prac Asterixa” 
.Odrażający, brudni, żli” 
Oaza: „Hotel klasy lux” 
Stylowe; „Wierna żona”

(panam.); Syrena: „Romans ja­
kich. wiele’’ (wł.), „Pan Wołody­
jowski” (poi.).

KĘPNO: „Panny z Wilka” (ool.).
KONIN Centrum: „Gang Olse­

na wpada w szał” (duń.), „Młody 
Frankenstein” (amer.); Górnik: 
„Bez znieczulenia” (poi.).

KŁODAWA: „Idź do mamy, ta 
ta pracuje” (fr.).

rykański).
KRZY2: „Czas przeszły” (fr.).
LESZNO: „Milczący wspólnik” 

(kanad.j, „Powrct różowej pante 
ry” (ang.).

NOWY TOMYŚL: „Klincz” (pol­
ski).

OBRZYCKO: 
(ang.).

OPALENICA: „Handlarz bronią” 
(wł.),, „Jenny i Tobby wśród dzi 
kich zwierząt” (amer.).

OSTRÓW Roma: „Czas prze-

.Jabberwocky

Szły” 
(radź

; prze- 
goście”

Słońce: „Racja stanu”
(fr ). „Nie oglądaj się teraz” (an

OSTRZESZÓW: 
a” (poi.).
PIŁA Iskra: „1

.Roman i| Mag

Odnowa zabytkowych kamienic

Kosmosu” 
dla atlety”

PLESZEW 
„One dwie’ 

PNIEWY: 
żony” (fr.).

RAWICZ:

Colargol zdobywcą
(poi.); Sokół: „Aria 
(poi.).

„ABBA” (szwedz.), 
’ (węg ).

„Panowie, dbajcie o

(szwedz.),

dbajcie o

,Śmierć

SŁUPCA: „Al 
ski).

SZAMOTUŁY

człowieka 
„Krabat, 

(czech.).
.Aria dla atlety” (poi

Mr.i.
SYCÓW: „1 

tek” (arner.).
.Dzięki Bogu już pią-

■ ŚREM Klubowe: „Kochanka bun 
townika” (bułg.); Słonko: „Pano 
wie, dbajcie o żony” (fr.).

ŚRODA; „Co mi zrobisz jak 
mnie złapiesz” (poi.).

TRZCIANKA
Jagoda” ( 
(poi.).

WAŁCZ

(jug.),
.Kiedy dojrzewa 
.Aria dla atlety”

.Sabina Wolff1
WIERUSZÓW: „Buffalo 

Indianie” (amer.).
(NRD). 
Bill i

WRONKI: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.).

WRZEŚNIA:
WSCHOWA: , 

piątek” (amer.).
ZŁOTÓW; r

.Racja stanu” (fr.). 
.Dzięki Bogu już

.Dzień
(amer.), „Powrót Robin 
(ang.).

weselny' 
Hooda1

RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.24 „Cu- 
dzoziemka” — fragm. pow.; U.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Parada Jazzu tradycyjnego; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studip 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio „Relaks”; 
14.25 Studio „Gama”; .15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama” (ok. g. 15 45 Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
13.33 Konc życzeń; 19.15 Warszaw 
ska Orkiestra PR i TV; 19.40 Na­
sze ludowe rytmy; 20.05 Soliści i 
zespoły w repertuarze popular­
nym; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.18 Miesiąc 
muzyczny w kraju; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Magazyn kuI 
turalny programu I; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno - muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
16, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli „bja balu”; 10 
„Muzykanty” — montaż na pedst. 
książki F. Kotuli: 10.30 Muzyka; 
10.40 Partyjne słowo; 11 „Wielcy 
artyści polscy przeszłości” I. J. 
Paderewski i P. Kochański; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 1205 
Muzyka dawnej Warszawy; 12.25 
Koncert południowy: 12.55 „Balo­
wa miłość” — śpiewa I. Santor; 
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.15 Lily Pons śpiewa arie z oper 
W. A. Mozarta; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Kaja Danczowska gra 
utwory skrzypcowe H. Wieniaw­
skiego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
eześniej; 14.25 Tu Radio - Moskwa; 
14.45 Kompozytorzy wykonawcami 
własnych utworów — Rachmani­
now; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Przeboje świata; 16.10 
Koncert Życzeń Miłośników Muzy 
ki; 16.40 „Mgła” — opowiad.; 17 
„Co sie Wam w tej audycji naj- 
.bardziej. podoba”; 17 20 Powieść 
miesiąca — „Po prostu Kuba”; 
17.40 „Mój zawód moja pasja” — 
pisarze — reportaż; 18 Nowiny i 
nowinki muzyczne; 18.25 Plebiscyt

W przyszłym roku nastąpią też zmiany w układzie komunikacyj­
nym miasta, który zaczyna być niedrożny. Najważniejszą inwesty­
cją jest tu wiadukt nad torami kolejowymi, krzyżującymi się z ulicą 
Kleczewską. Kosztem ICO milionów złotych Dyrekcja Okręgowa Dróg 
Publicznych w Poznaniu i Rejon Dróg Publicznych w Koninie zacz- 
ną wznosić wiadukt o długości 400 metrów (początek na skrzyżowa­
niu ulic: Składowej i 1 Maja, a koniec przy skrzyżowaniu ulic: 
Kleczewskiej z Paderewskiego). W "końcowym rezultacie będzie 
to trakt składający się z dwóch jezdni dwupasmowych, mający uspraw­
nić ruch na trasie północ-południe. Przystąpi się zarazem do' mo­
dernizacji ulic biegnących ze wschodu na zachód przez Konin: szo­
sy Morzysławskiej, alei 1 Maja i Składowej aż do trasy E-8. Droga 
ta na całej długości mieć będzie 4 pasma ruchu: powstaną też zatoki 
dla autobusów. Oby drogowcy ułożyli nawierzchnię lepiej, niż to 
zrobili ostatnio na alei 1 Maja.

Trwają przygotowania dwóch projektów wkładów komu-
nikacyjńych, z których pierwszy może być 
1981 roku. Chodzi o wiadukt między ulicami 
i Wyzwolenia na V Osiedlu. Od „Zatorza” do 
droga biec będzie wiaduktem nad torami

realizowany w 
Paderewskiego 
ul. Wyzwolenia 
linii kolejowej

Konin — Gosławice, ul. Przemysłową i torami linii — Ko­
nin — Warszawa.

Drugi projekt wiąże się z budowaną trasą szybkiego ruchu 
Poznań — Warszawa. W Główiewie nastąpi jej rozgałęzienie 
w stronę Konina. Trasa ta w obrębie miasta wieść będzie 
m. ih. po nowym moście przez. Wartę, który powstanie na 
zachód od istniejącego. Na północ od rzeki trasa rozwidlać 
się będzie i łączyć z ul. Przemysłową oraz z ul. Kleczewską. 
Wtedy wraz z wiaduktem stworzy układ komunikacyjny 
północ-południe.

Dodajmy, że opracowuje się 3-etapowy program rozwoju 
układów komunikacyjnych do roku 2090. (woj)

wódzki Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego, Woje­
wódzką i Terenową Stację Sa 
nitarno - Epidemiologiczną w 
Poznaniu oraz redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego” — dobie­
ga końca. ।

Jak zawsze, podsumowywa­
ny jest on podczas finałowych 
imprez organizowanych przez 
działaczy społecznych w wie­
lu miastach Wielkopolski. Po­
przednia odbyła się w Lesznie, 
a kolejna — w Turku. Był to 
dziewiąty już turniej wiedzy o 
zdrowiu, rozegrany między re 
prezentantami szkół podstawo 
wych w Kaliszu i Turku.

Z urozmaiconym programem ar­
tystycznym, dostosowanym do te­
matyki konkursu wystąpiły dzie­
ci ze ’ Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Turku oraz zespół młodzieżowy 
działający przy Zarządzie Woje­
wódzkim PCK w Kaliszu. Był to 
ciekawie i pomysłowo zorganizo­
wany turniej. Podobne imprezy 
odbyły się także w Gostyniu, Sre 
mie, Rawiczu i Pleszewie.

Wkrótce rozstrzygnięty zo­
stanie konkurs rysunkowy 
„Bądźmy zdrowi’1 jak również 
podamy, prawidłowe odpowie­
dzi w konkursie ogólnym, (h)

Leszczyńskie

Nad dachami Leszna odpowiaSamy
Pelagia Llwka. — W aluminio­

wych garnkach można przechowy­
wać jedzenie; lepiej jednak wkła 
dając je do lodówki, przełożyć po 
trawy do naczyń porcelanowych 
lub szklanych. (3421)

Kaliskie

Nie tylko nowe osiedla mieszka­
niowe Leszna ładnie wyglądają z 
lotu ptaka, ale i stara zabudowa 
miasta. Oto fragment placu Metzi 

ga z zabytkowym dębem.
Fot. — J. Kuik

Studia Gama — Piosenka Roku 79; 
18.40 Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności; 19.05 Poezja i muzyka — So 
nety do Beatrycze D. Alighien; 
19.30 Koncert Ork. Filharmoników 
Berlińskich; 20.15 Gra Szczeciński 
Kwartet Dęty; 21.40 Nowe nagra­
nia radiowe; 22 Teatr PR „Z gale 
rii prywatnej” — monologi Karla 
- Hermanna Roehrichta; .23 Grani 
ce jazzu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8,30, 
11.30, 18 30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni 
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 Przygody 
księdza Browna — ode. pow.; 9.10 
Klasycy inaczej; 9.30 Nasz rok 79- 
ty; 9.45 Francuska szkoła lutniowa 
i klawesynowa; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus: 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Antologia standardów 
w nagraniach Arta Tatuma; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 Autobiografia Alicji 
Toklas — ode. pow.: 14 Muzyka z 
weneckich manuskryptów; 15.05 
Piosenki Jana Ptaszyna Wróblew 
skiego: 15.40 Tylko po hiszpańsku; 
16 Rep pt. „Trudne decyzje — 
Sulmierzyce”; 16.20 Muzykobranic; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.
poczta UKF 17.40 Studio nagrań; 
18,10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. ..Kariera Nikodema Dyzmy”; 
19.35 Opera tygodnia — J. Masse­
net: „Kuglarz Madonny”; 19.50 
Przygody księdza Browna — ode. 
pow.; 20 Interstudio — aktualności 
— magazyn; 26.40 „Z obu stron ka 
mery — w oczach innych”; 21.20

i sierakowska promenada
Sieraków niebawem ma być najpiękniejszy w swojej po­

nad 620-letniej historii. Tak przynajmniej zapewniają władze 
miejsko-gminne. Już teraz jest to jedna z bardziej zadba­
nych miejscowości województwa^poznańskiego, ale za dwa 
lata stać się ma wizytówką gospodarności jego mieszkań­
ców.

Tyle bowiem czasu potrzeba będzie na urzeczywistnienie 
zamiarów w upiększaniu Sierakowa. Jego gruntowna odno­
wa i budowa kilku obiektów umożliwić mają miastu rywa­
lizowanie o miano najgospodarniejszego w kraju w roku 
1981. Szanse na ten tytuł będą tym większe, im pomyślniej 
zrealizowane zostaną plany najbliższych miesięcy.

A plany tc wynikają z interesującego opracowania, które przy­
gotowali studenci i naukowcy Instytutu Architektury Politechniki 
Poznańskiej. Pod kierunkiem doc. arch. Mariana Weigta zrodziło 
się wiele wskazówek dla władz sierakowskich, co muszą uczynić, 
by miasto było piękne, funkcjonalne, niepowtarzalne. Wymagać to 
będzie — oczywiście — licznych prpedsięwzięć. w których pomoe 
zakładów pracy i mieszkańców stanie się niezbędna. Choćby przy 
odnawianiu elewacji domów w centrum Sierakowa. Każda kamie­
nica otrzyma kolorystykę według przygotowanego projektu, 
nie — jak to się działo dotychczas (i dzieje w wielu innych 
miastach) — według widzimisię właścicieli. Ci ostatni jednak muszą 
starać się o wykonanie zadań we własnym zakresie, choć władze 
zapewnią daleko idącą pomoc.

Zagospodarowane będzie pobrzeże Warty wzdłuż jej ko­
ryta w granicach miasta. Ma to być malownicza promenada 
i zielenią, chodnikami' i ławkami. Niewykluczone też, że 
z widokiem na ten teren zbudowany zostanie hotel, o cie­
kawej kompozycji architektonicznej.

Rozwinie się też w najbliższych latach nowe formy bu­
downictwa indywidualnego (oprócz domów zakładowych). 
Zlokalizowane ono zostanie na peryferiach miasta — w miej­
scu, gdzie w tym roku rosło jeszcze zboże, a obok znajdują 
się ogródki działkowe Nie ma to być budownictwo szablo­
nowe, monotonne, lecz urozmaicone pod względem kompo­
zycji architektonicznej i przestrzennej. Będzie to — powia­
dają ojcowie miasta — osiedle jak z marzeń.

Dodać warto, że z udziałem mieszkańców powstaną w 
przyszłym roku m. in. druga płyta piłkarska na stadionie, 
tor saneczkowy i okazały plac zabaw dla dzieci między uli­
cami Daszyńskiego i Nowotki. Także w innych przedsię­
wzięciach nie zabraknie zapewne pomocnych rąk sierako- 
wian. (bop)

Imieniny w klubie seniora
Podnad rok działa Klub Senióra „Złota jesień” w Luboszu 

Nowym (leszczyńskie). Pieczą nad nim sprawują koła gos­
podyń wiejskich i ZSMP, - .....

Spotkania w klubie często są atrakcyjne. Seniorzy recytu­
ją wiersze i śpiewają. Tradycyjnie obchodzi się tu imieniny 
każdego członka klubu seniora. Często przygrywa zespół 
„Yermona”.

Dotychczas odbyło się już 15 spotkań seniorów na kolej­
nym będą wręczane m. ih. prezenty gwiazdkowe. (szcz)

Roinicy mogq być spokojni 
o swoich następców?

Przemiany na wsi kaliskiej 
dużym stopniu spowodowane są
rozwojem oświaty. Coraz bardziej 
dostosowuj™ się ją do wymagań 
współczesnej wsi. Uczy więc do­
brze gospodarować, młodym zapew 
nia możliwość pogłębienia wiedzy, 
dzieciom — dostęp do najnowsze­
go modelu szkoły.

Zacierają się różnice między 
szkołą podstawową na wsi, a pla­
cówką tego typu w.mieście. W wo­
jewództwie kaliskim dąży się do 
tego, aby dzieci uczyło jak naj­
więcej nauczycieli, mających przy­
gotowanie specjalistyczne. Chodzi 
o to by każdy młody mógł zdobyć

co najmniej zawodowe wykształcę 
nie. W tym celu rozwijane jest za­
sadnicze szkolnictwo rolnicze, z- 
którego korzysta obecnie 8 680 ucz­
niów, w tym zaocznie i wieczoro­
wo — 2 320. Kształci się fachow­
ców przede wszystkim w zawodach 
najbardziej przydatnych gospodar­
ce rolnej województwa.

Dogodną formą zdobywania wie­
dzy przez młodych mieszkańców 
wsi są kursy. Jest ich wiele — jed­
ne przygotowują do egzaminu na’ 
tytuł młodego rolnika, inne — spo­
sobią na operatorów sprzętu rol­
niczego. Popularne jest dwuletnie 
szkolenie w zespołach przysposo-

hienia rolniczego, w których po­
trzebny w codziennej pracy zasób 
wiadomości powiększa 1 356 dziew­
cząt i chłopców. Rozszerzono szko­
lenie mechaników, co znacznie 
zmniejszyło niedostatek kadry fa­
chowców w usługach mechanizacyj 
nych spółdz.elni kółek rolniczych.

poprawiają się warunki pobytu 
“ilo zieży na praktykach w gospo­
darstwach szkolnych. państwo­
wych i spółdzielczych. Nie ma trud 
ności z zakwaterowaniem, wyży­
wieniem i dowozem do miejsca 

. zajęć. Kłopoty wynikają jednak z 
niedorozwoju zaplecza techniczne­
go gospodarstw.

inspiratorami nowoczesnych form 
oświaty wiejskiej są — poza szko­
łami i instytucjami zatrudniający­
mi rolników — także liczne orga­
nizacje. Kursy, pokazy, wystawy 
czy wycieczki urządzają niejedno­
krotnie koła gospodyń wiejskich. 
Popularyzacją nowych metod st .-
sowanych rolnictwie zajmują
się też kluby „Rolnika’ ’1 „Ruchu”, 

(ewi)

Pilskie

News przychodnia
Ostatnie dwa lata były okre 

sem dalszego postępu w dzie­
dzinie poprawy bazy leczni­
czej i wzrostu ilości facho­
wych kadr w lecznictwie ró- 
giónu nadnoteckiego.

Nowo oddane do użytku 
obiekty wyposażane są w no­
woczesną aparatuię diagno­
styczną i sprzęt medyczny, któ 
rym dysponuje coraz lepiej 
przygotowana kadra. Od 1978 
roku Pile i województwu przy 
by ło kilkudziesięciu lekarzy 
medycyny i stomatologów. 34 
lekarzy Uzyskało w,tym cza­
sie pierwszy i . drugi stopień 
specjalizacji. Pozostało to nie 
bez wpływu na poprawę funk 
cjonowania placówek leczni­
czych i przyczyniło się rów­
nież do poprawy ochrony zdro 
wia załóg pracowniczych wo­
jewództwa. Liczba osób obję­
tych opieką przemysłowej służ 
żby zdrowia wzrosła do po-
nad 42 500 osób. Powołano
przychodnię zakładową przy 
Okręgowym Zarządzie Lasów 
Państwowych w Pile, a także 
organizowany jest obecnie 
’Tńędzyzakładowy ośrodek re­
habilitacyjny w Kombinacie 
Budowlanym w Pile. (PAP)

Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Elżbieta Adamiak; 22 15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografia; 23 Zi 
mowę motywy; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Gra ork. dęta; 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka, sem. 1: .Korzystanie z lek­
cji i konsultacji”; 8.25 Utwory G. 
Pń. Telemanna; 9 Dla dzieci „Zi­
mowa bajka”, 9.20 Podróże muzyćz 
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Na balu”; 10 Dla dzieci — Mężna 
księżniczka — słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Z twórczości chóral­
nej S. Wiechowicza; 11.30 G. Ver- 
di: Sceny z „Otella” 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Przeboje 
i musicali; 13.25 Nie tylko dla słu 
ehaczy w mundurach — Społeczny 
byt i społeczna świadomość; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.): 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Mu­
zyczny upominek w dniu święta 
narodowego Nepalu; 15.05 Portret 
słowem malowany — J. Kobuszew 
ski; 15.40 Książki, do których wra 
camy — „Niebezpieczne związki” 
fr. pow. Pierre Choderlos de Lac- 
los; 16.05 J. łaciński; 16.25 Z dala 
od utartych szlaków — „Międzygó 
rze”; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Radio 
express; 17 Śpiewa L. Pavarotti; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Wys­
pa szczęśliwych” — fr. pow. Cz. 
Chruszczewskiego; 17.55 Pozh. 
Konc. życzeń; 13.25 Kalejdoskop na

uki — Morderstwo do poduszki; 
19 Tajemnice wiecznej zmarzliny; 
19.15 J. angielski; 19.30 J. F. Haen- 
del — „Salomon” oratorium w 3 
aktach; 22.15 Kraj i Polonia; 22.35 
Przymiarka do przyszłości — Eks 
pertyzy naukowe w gospodarce 
22.50 Francis Paulenc: ,,O wielka 
Tajemnica” — motet na Boże Na­
rodzenie.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj pilskiego) 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Roz 
maitości rolnicze; 16.40 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża; 16.54 —
Przeglądamy nowe książki — ga 
węda; 17 — Młodzieżowe Studio 
Stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE O- 
GÓLNOPOLSKIM

Pr. IV: 19.30 — 20.10 „La serva 
padrona” — ze sceny słupskiej.

( telewizja |
PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSŚ — Historia 
(sem. 1): „Kultura średniowie

6.30 —’ttr, RTSŚ — Chemia 
(sem. 1): „Reakcja chemiczna 
w roztworach elektrolitów”;

12.45 — TTR, RTSŚ — Historia 
(sem. 3): „Wystrzał Aurory”;

U.25 — TTR, RTSŚ — Fizyka 
(sem. 3): „światło” (kol.);

15.30 — NURT — Pedagogika: 
„Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli”, cz. 1;

16.00 — Obiektyw;.
16.20 — Dziennik (koL):
16.30 — Dla dzieci: „Kółko grania­

ste” — widowisko (kol.),
16:55 — Magazyn, motoryzacyjny 

(kol.);
W.25 — Ozień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
18.00 — „Saga rodu Rius”, ode. 9 

filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — Staroświecka komedia” — 

radź, film fab. (kol.);
22.05 — Planeta Ziemia — „Pro­

mienie życia” — program 
oświatowy (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol ).

PROGRAM 2
14.10 — „Przewodnik telewizyjny” 

(powt.);
14.40 — Studio Sport (powt.);
15.20 — Program wojskowy (powt.);/
15.40 — „Skarbiec” (powt.);
16.10 — „Pegaz” (powt.);
DZIEŃ KUBY W TP, w tym:
17.00 — Zapowiedź programu;*
17.05 — „Kubańskie ABC” — re­

portaż filmowy o historia i 
dniu dzisiejszyiTuKuby;

17.25 — „„Młoda generacja” — re 
portaż o kubańskiej młodzie­
ży;

17.50 — „Gdy słyszę słowo Kuba” 
— program publicystyczny;

18.15 — „5-u-4. Somos” — repor­
taż filmowy prezentujący ku­
bański zespół muzyczny, skła­
dający się z niewidomych ar­
tystów;

18.40 — „Czarna lalka” — program 
dla dzieci;

19.10 — Telesop;
19..30 -• Dziennik (kol.);
20.35 — „Guzman 79” — program 

rozrywkowy — melodie i pio­
senki z festiwalu „Guzman 
79”;

21.05 — „Trzy wcielenia Alicji 
Alonso” — program baletowy;

21.20 — ,.La amistad — Znaczy 
przyjaźń” — reportaż filmo­
wy o młodych Kubańczykach, 
którzy odbywają praktyki za­
wodowe w stoczni gdańskiej 
oraz o polskich fachowcach 
pracujących w hawańskiej 
stoczni;

21.50 — 24 godziny;
22.00 — „Dzień listopadowy” — ku 

bański film fab.

„GŁOS WIELKOPOLSKF*. przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plufowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Ck rzei 56, tel. 43-56
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